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Plao £ M w pałaoo W. Ulanlecłdeh. Ow** - 
i "io w Paryśn pnyjmaje wylecenie dla Joru. 

Bar." ąjeneja pana Adama, Rne Clćntent, i, Ferii, 
P icratę aai p. potkownik Bacakow* 
,Ł:' Fantom, Pol niere 88.: w Wiednia

^nfllanatraaM 8.; w Fnuktanie nad Me___
W® PP- Haaaenaiela eł Ve*lae, Rajdunan 

& Frendler, Warezawa, Senatorak. 22. .
OCtti08ZKBIĄ H»taij| ai« aa opłat* 8 ad. 

*£ fojeea efcjftofici Jednego wtem drobny* 
_.jtaŁ

_  k l a « T  w  r a b i j e e  ^ a d a a ł a n e '  
9 9  c t .  o d  w i e r n a ,

LwóW d. 9. -erwca.
(GHoay o konferencji berlińskiej. — 3tanowi- 

um jfeakwy w apra .n Woniej enoji. ^  Wtąiotwj 
projekt reformy ordynaci wybornej w (Jaeohach.— 
Odprawa plam węfrtarskioh central' tom, — Fur jo- 
aa parlamentarnej

Podobnir hąoUur .jdi Ispizecznyęh ia- 
doi Śe1 mc w ów jt Sut tają w aprawió ł ,  
fen H uerliństtęj, randko się spotyka. Spr> 
wa ta j *s< najważniejsza i jedynie zaprząta­
jąca ninj«4  Efrpftf.' toi naturalnie na pierw 
aa/m plarter porządku dziennego i jest głównym 
temńtem dyskusji publicystycznych. T" lysfcusj, publicystycznych. Wszystkie 
dzJeiu.J r*tprawiAią n niej, a każd, :zyL d 
inne infarmabje.' Łtczńę te i najzupełniej sprze­
czne hsh doniesieniu1 podzielić jednak można na 
dwie kategorje: jedne trw ą jeszcze mnie­
mania, że konferencja otwartą zostanie 16. lab 
16. m. ; dragi" ż* Uczoną została na czas 
nieegraniozony „możv V wcale do skutku nie 
prądzie.

Do pierwsze, gi«p> n ą_^ .e  uzienniki wi- 
sytuację w óżowem fiw, ętie, i prawią o au ■ 

Inej zgodziL, istniejącej między nocarstram', 
igo, te Tysłngnjąc się giełdzię, chcą opty 
fóżheini doniesieniami poprżeć tę tendenęję 
*kową, jaka dla celóW spekulacyjnych zJiPa‘  

tał* oa tygoaŁia na ryhku pieniężnymi ^io* 
tei przynoszą Wiadomość W hr. F m . wręczył 
brl Haymerlem i (prószenie wa dzi 1 16. ezerw- 
ca BtaraPreśtt), ą p. Radowit; akie same 
zaproszenie 8óręr\y» 'Freycinetowi (Latumal Ztg. 
i a  .. ! Wiadomość tę powtarzają z ma­
ta*! odmianami wszystkie inne żydowskie nie­
mi, a nt. yeti i HieżydowsMe.

I  Ier> lifc drugiej kategorji zapatrują się 
Łnomiast z niesłychanym pessymizmem na sy- 
.̂laeię, a przeto konferencję widzą w niesłycha- 
■ie dalekiej przyszłości. Może one także wysłu- 
gują ńę giełdzie i są na żołdzie nie kulisy, ale 
Von„rminy. Przypuszczenie to byłoby znpełaie 
'Uprawnione, gdyby PesU r Lloyd aie p-tyniósł 
nam dzisiąj lastępującego komunikatu: ,

.yakkÓI iek fakt ten, że konferencja pier­
wej czy później zwołana będzie w Be. 1 lie. nie 
ulega- if”*ttej wątpliwe icf, i*a rasie przecież nie- 
podotm ó ûk init jej otwarcia ani też
ikrnffit w jaki sp ió spełni ona swoje zada­
nie. Wfri/stk» cokolwiek dotąd donosiły o tern 
dzienniki, »yło albo pńcedwczesnem albo też nie-

kładifwi

skiewsKi podniósł wszystkie wschodnie sp y, 
a więc i sprawę bośniacką, innalązł poparcie 
u delegatów Anglii, Włoch i Francji. Cóż wte­
dy robić? Czy zrywać konferencję i brać się do 
mir aa. czy też niepyszni* opuszczać Bośnię? 
Nic więc. dziwnego, ?!* i.ustrja i Niemcy dopóty 
adziału w konferencji nie weźnu, dopóki nie n- 
zyskają zupełnej pewu  ̂ici, że „ zrzucone ze stołu 
do kosza kości niezgody* nie wrócą za pomocą 
jakiego wybiega dyplomatycznego ponownie na 
stół,

Dla okazania, jaki chaos panujt w sprawie 
konferencji, dodać jeszcze musimy że półurzę- 
dowy Fremdenblatt w wieczornem _ swem wyda­
niu oświadcza , iż przed ltpcem nie nastąpi jej 
u*warcie, w po.annem zaś przedrukowuje po­
daną w Starej Presie wiadomość. Miałażby w 
w przeciągu tych kilku godzin, dzielących jedno 
wydanie tego dziennika od drugiego, nastąpić 
tak nagła zmiana na horyzoncie politycznym, 
aiałyżby wsi »stk‘e chmui tak dalece się roz­
prószyć, iż t< ( bjło wieczór niemożebnern, 
stało się raho fOktew? Właśnie ta chaotyczność 
i sprzeczność doniesień świadczy lepiej może, 
niż wszelkie argnmentacje i wywody, iż między 
1 ĉarstwami pomimo powszechnej zgody istnieje 
•aka sama ostra różnica w poglądach i dąże­
niach, jak przed trzema laty, kiedy sprawa 
wwohodnia stała na ostrzu miecza, a dala 
grzmiały nad Dunajem.

m|^ p i  uUW lv yBW«IUv^ju j » "  V c
lipo, iónfertmcja się nie zfedzfe. Do tęgo cżas 
wyjaśni się mwe cokolwiek zbiorowa akcja mo- 
caro w Konstantynopolu. Identyczna n fta m»-
carst i tóra będzie właśnie prologiem tej akcji,
itanowi obecnie priedmiot żywych rokowań po- 
uiędw g*Ma«tamt. Owóż w biegu tydi rókojrań 

4ii ;edu( już rzecz nieprzyjemną, nie j<Iną 
koś iezgody udało się dyplomatom i rzucić ze 
itatu dyplomatyczuego do kosz*- °t>j tylko^przy 
takiej procedurze nota owa nic nie straeua ze 
swego znaczenia i powagi/

Z tem doniesieniem Fester Lloyda licuje 
wiadomość podana przez 8t. James Qazette, ty- 

lirik polityczny wychodzący w Londynie. Do- 
.1 '-^e się oa bowiem*, że jakkolwiek Moskwa 

eoiwphi swoją propozycję (aby oprócz kwestji 
greckiej rozwikłała kośfereaeja i in?s, niezała- 
twione dotąd postanowienia traf tati berlińskie­
go), to jednak cofnęła ją w takiej foimK że mo- 
eanrtwi nie mają najmuięjsiej pewności, czy na 
plffiWH tot reocji nie podniesie jej znowu 

kbaaa zaś sobie wyobrazić jak takie podej- 
rzonie ttn 6 musi umysły dyplomatów au- 
tijaokid śit« bowiem byłaby dla Aostrji hi- 
itoija, gdyby nagle na konferencji delegat mo-

traweczoą Niemców — gdjż Czesi są t&K&amo 
wykształceni i zamożni jak Niemcy, a zresztą 
najbogatsze okolice kraju lamieszkają, ani też 
konstytucją szmerlingowsl bo już to przecie 
20. rok próby z tą konstytucją, a wszystko na­
daremnie.

j-olitiJi zapewnia, że sejm czeski będzk tyl­
ko dwa tygodnie obradował. Co się tyczy pro 
jektu reformy I;rajowej ordynacji wyborczej 
której na z usor^jszem posiedzenia sejmu cze­
skiego rząd jeszcze nie przedłożył, skoro o 
przedłuseniu telegram nic nie wspomina, PolUik 
z pewn̂ wrrt i  ród podaje wersję, całkiem od­
mienną ód owej, 4 órą wczoraj podaliśmy za 
źródłami półurzędowemi. Według niej knrja 
dworska w C-echach wybierać ma do sejmu we 
dwóch ciakch wyborczych. Do pierwszego nale 
żeć mają ordynaci i całego kraju, płacący przy­
najmniej po 10 000 złr. podatku, i ci wybierają 
32 posłów do sejmu, ■— reszta zaś posiadaczy 
wielkich, płacących przyną; aniej no 240 złr. po­
datku, mają być rozdzieleni na i oi ęgów wy­
borczych i wybierać 38 posłów; te okręgi były­
by: Praga, Budziejowice, Pilzno, Cheb i Królo- 
gród. W razie gdyby — dodaje Politik — sejm 
tę reformę odrzucił, nie rozwiązanoby go teraz, 
ale dopiero na wiosnę.

Już ten w Pdityce zapowiedziany projekt 
ogromnie się różni od podawanego w pismach 
półurzędowyck, a to na niekorzyść, chor iż nie 

mgkąliaióWr chybaby-knzywdi na- 
poaćbrauit napowrót tego, cc ko­

mu niesłasznie, cnoćby w formach legalności za­
grabiono. Liczba posłów ordynackich z 16 (tylu 
ma d*l81aJ) P°daiośłaby się o drugie 16, i wszy­
scy 32 posłów należeliby Lo: stronnictwa auto- 
nómistów przeważna bowiem część bogatych or­
dynatów. W Czechach należy lo anticentralistów. 
Drugiemu iału wyborczemu kurji dworskiej od­
jęto by 1? posłów (obecnie wybiera 54), a z pro­
ponowanych pięciu oktęgów wyborcrych, o ile 
my tutaj sądzić możemy, .aledwo we dwóch 
zdołają centraliści swoich przeprow&diić kandy-

datÓ Z powoda podróży cesarskiej do Czech po­
daje Pesti Naplo godny uwagi artykuł, który 
właśnie i tej reformy wyborczej dotyczy. Czy­
tamy w nim: ...........

„Cel podróży cesarskiej odbije się 
w przedł-żeniac które rząd w sejmie czeskim 
wniesie. Tednem z najważniejszych będzie re­
forma oru/nac wyborczej, którą stosunek praw 
obu narodowości tak ma być zmieniony, aby je­
dna trzecina niemiecka nie panowała nad dwie­
ma trzecinamr czeskiemi. Jestto sprawa arcy 
Ważna i załaiwii ia jej niepodobna uprzątnąć 
ani f«  (esami kulturowemi — tą ulubioną po-

„Niemr wątpliwości, je radość Pragi i u- 
niesienie O'ech nie; uHe[ w monarchii niepo­
koi. Najhardziej rozdrażnicie są nerwy we Wie­
dnia, pouiewi. tam tóaśnfp kierują się polity­
ką narodowościową i do centralistycznych celów 
dążą. My Węgrzy atoli nie potrzebujemy się 
trwożyć ani o narodowość niemiecką, ani też 
zadaniem jest naszem popierać snpremacyjne i 
centralistyczne dążnoścj Wiedria. Jużeśmy tyle 
ucierpieli od germanizr ^ i centrafizacji, 
ża ;adnego wcale nie czujemy pociąga lab ma­
sa do kruszenia kopii czy to za jedną czy za 
drugą. Jużeśmy się nauczyn poznawać, co to przy­
jaźń austriackiego stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego, nie masz bowiem dnia, w którym by 
nam nie prawili jak z ambony, że i Węgry są 
tylko prowincją Austrji, i że niezawisłość Węgier 
jest sobie tylko bumbugiem, z którym przy 
pierwszej lepszej sposobności skończyć należy.* 

Artykuł ten zasługuje na uwagę nietylko 
ze względu na Czechów, zwłaszcza że nie jest 
to pierwszy w Pesti Paplo, a wiele podobnych 
było i w reszcie plsn węgierskich. Zydowskie- 
mtf Pestet Lloydowi _ nakazu „Alliansy* wy­
rwie się czasem artykuł przeci.r nutonomistom 
wymierzony - -  ale 1 ten rtykuf musi być za- 
rgze ze względu nr Hadiarów zaprawiony jak 

najpieprzi j izą wycieezką na centralistów.

Plenei jwska Wiener Mig. Ztg- zapowiada, 
ż< centraliści we wszystkieh sejmach, w których 
większość mają, wyprai ’ą „manifestacje co do 
ogólnego położenia monarchii*, ponieważ, jak 
dodaje, sejmy w §. 19. statutów swoich mają 
prawo „obradowania i stawiania wniosków 
co do obwieszczonych powszechnych ustaw i u- 
rządzeń pod względem oddziaływania ich szcze­
gólnego na dobro krajur Sejmy to prawo nie­
zawodnie posiadają, ale Je to wycia i grożenia 
pięściami ze strony centralistów zawsze by ało, 
ilekroć który sejm ni« »ntralistyczny robił z 
tego praw . użytek

Centraliści chc«| uąłamucić autonomistów 
obecnie wiadomością, że przesilenie gabinetowe 
tak piekącem się stało i<: lada dzień załatwio­
ne być' musi. Horst, Jforb i Stremajer albo 
tuż po powrocie cesarzy z Czech i Morawy,

prezydjum na wicemarszałka, a sam w rzędzie 
posłów głosował — tj. głos wicemarszałka-auto- 
nomisty nie liczył, ale liczył głos marszałka-cen- 
tralisty — autonomiści więc wieli w rachun­
ku, ale w potrzebie nigdy nie mieli swojej wię­
kszości dwóch trzecich. Łatwo więc zrozumieć, 
że żaden autonomista nie choe przyjąć godności 
wicemarszałka, a centraliści krzyczą o wicemar­
szałka, choć pewnie by tej godności żaden z nich 
nie przyjął.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

albo- wnet potem wystąpił, y  grbinetu, »  ta dla­
tego, że pozostali nada u zędzię tylko pod 
warunkiem, że wzfęe fcęaą dc gabinetu ladzie 
którzyby gabinet do lewicy znowu zbliżyli, i t a. 
Już raz Wiener Allg. Ztg. tego bąka puszczała, 
i tylko się skompromitowała, bo nikt wiary nie 
dał — teraz go wskrzesza Deuttche Ztg. Doda­
my, że co Tagblatt (ob. nr. wczor.) popisał o 
powo aci nieudani: jię Taaffego do Prag', jest 
zmyśleniem.

Win iśmy tu jeszcze dokładniej jak wczo- 
laj objaśnić ow* kurjozumparlamentarne: sejm 
bez wicemarszałka w Salcbnrgu. Gabinet Auers- 
psrga gdzie tylko mógł pomiaaował centrąli- 
stdu marszałkami krajowjrmi) nawet tam, gdzie 
większość sejmu wyszła z nowych wyborów nr 
ticentralistyczna. W sejmie yorarlbergskim jest 
zaledwo trzech centralistów, w tyrolskim wię­
kszość anticentralistów trzy czwarte, w salc- 
burgskim dwie trzecie wynosi, a jednak mar­
szałkami są tam centraliici. Jestto naruszenie 
zasad parlamentaryzmu. Ale w Salcbnrgu wyrobiła 
się ztąd jeszcze ta zabawna historia: autonomiści 
mają literalnie tylko większość dwóch trzecich, 
marszałkiem jest centrallsta, wicemarszałkiem 
był — bo już zrezygnował — autonomista. Cóż 
się dzieje! Oto ilekroć wytoczyła się sprawa, 
która wymaga większości dwóch trzecich a była 
sentralisto— niemiłą, zawsze marszałek zdawał

sprzymierzeńca. Jest nim mróz z dnia 19. i 20. 
maja, który szczególniej żyto w całym prawie 
kraju znacznie uszkodził. W wielu okolicach 
białe od mrozu zboże przyorano. Klęska ta nad­
zwyczajnie będzie dotkliwą, ponieważ Niemcy 
żywią się przeważnie żytem a nie pszenicą jak 
Anglia i Francja. Ameryka natomiast, która i
w tym roku żywić będzie Europę, nie dostar-

% Niemiec d. 7. czerwca. 
Komisja parlamentarna doszła w sobotę w 

obradach nad ustawą kościelno-polityczną do 
paragrafu dziewiątego, a dzisiaj pierwsze czy­
tanie ukończy. W środę odbędą się narady po­
między frakcjami w celu utworzenia nowej koa­
licji, której rząd pragnie, ale która zapewne do 
skutku nie przyjdzie, ponieważ konserwatyści i 
liberalni różnią się w kwestjach zasadniczych 
co do powrotu biskupów, składania przysięgi i 
złożenia władzy wykonawczej w ręce naczel­
nych prezesów. Następnie rozpocznie komisja 
drugie czytanie, które potrwa zapewne do końca 
tygodnia. Drugie czytanie w plenum Izby od­
być się więc będzie mogło dopiero po 15. b. m.

Z projektu rządowego usunięto i owu pa- 
ragr&fy 7. i 8. W ogóle rząd elaboratu komisji, 
jak się obecnie przedstawia, przyjąć nie może; 
ale spodziewają się, że skoro zjnwi się Bismark 
w Izbie, rzeczy się zmienią. Nadzieja to wątła, 
ponieważ przyzwyczajono się jnż głosować prze­
ciw niemu a ce n’est que le premier pas qui 
coute.

Nsjtral iejszą zdaje się nam uwaga pis­
ma Eoangeiiache Landegzeitung. Centrum starać 
się będzie przy pojedyńezyćh paragrafach prze­
prowadzać poprawki na swą korzyść, a przy 
głosowaniu nad prawem całem wstrzyma się zu­
pełnie od głosowania. Naówczas konserwatyści 
sami pobiją liberałów i projekt do prawa przy­
jęty zostanie. Centrum atoli działać z ten spo­
sób będzie mogło tylko wtenczas, jeżeli s Bzy- 
mu nie przyjdzie nakaz poddania się pod dyk­
taturę. Tego zbiegu okoliczności obawiać się 
atoli nie potrzeba, ponieważ knrja oświadczyła 
wyraźnie Bismarkowi, że wpływu na polityczne 
stanowisko centrum wywierać nie myśli, i po­
nieważ w przytoczony powjrżej sposób sprawa 
cała dla kościoła pomyślnie rozwf mą by być 
mogła.

Pisma liberalne oburzają się. na hr. Br; J' 
Etór w emisji stawia wnfeslT l  pópkńwM z 
imieniu .entrum. Poseł ten jest protestantem i 
hospituje tylko w centrum, należąc zresztą U  
stronnictwa hanowerskiego, do tak zwanej wel- 
fij - k >rj frondy, według hr. Bismarka. Protestant 
broni więc najgorliwiej praw kościoła katolic­
kiego; tego mu liberalni protestanci zapomnieć 
nie mogą.

Donosiliśmy, jnż o wykluczeniu Hasselmanna, 
prawdopodobnego agent prewocateur, ze stronni­
ctwa socjalistów niemieckich. Otóż obecnie biene 
Nordd. Allg. Ztg. Hasselmanna w obronę, ponie­
waż socjaliści w Zurychu wydali odezwę, wzy­
wającą towarzyszy w innych krajach, ażeby prze­
ciw przymierza reakcji i monarchii stworzyć przy­
mierze również międzynarodowe socjalistów. Do­
myśla się więc organ urzędowy, że chodzi tu 
także o zbratanie się z nihilistami i twierdzi, 
że słuszność była po stronie Hasselmanna, któ­
ry mówił prawdę, gdy Bebel i Liebkneckt fał­
sze głosili. Obrona ta i świetne świadectwo 
(gldniendes Zengniss), które Nordd. AUg. Ztg. 
fabrykuje dla Hasselmanna, nieuk ar anego do- 
tych ta zdają się pot 1< dz*i przeciwne mnie­
manie że agent prooocateur dobrze rolę swą

cza żyta, lecz droższą daleko pszenicę, doi twn 
natomiast, któraby mogła pokryć niedobór kytii 
w Niemczeoh, nie będzie także śwtotnph 
urodzajów.

Organowi Bismarka rzecz ta nie na 
i ponieważ zwolennicy wolnego handlu wytyka­
ją teraz błąd popełniony przez nakładanie ceł
na żywność i tak dosyć już drogą, radzi rolni­
kom, ażeby na tych, co z drogiego chleba ro­
bią środki agitacji politycznej ''„cepami uderzy­
l i /  Nie dziwi nas ta mowa, ponieważ pismo to 
gdy chodziło o dowody, nawet kłonicą udom ii 
raczyło; szkoda, że i.tą grabszą bronią żaby 
się nie da .przeklęta* logika!

Sprawy sejmowe.
n.

(Mowa marssaika. — Pierwsze posiedzenie Koła 
posłów polskich).

Sejm galicyjski był zawsze, i pod rzą­
dami centralistycznymi, w tem wyiatkowam 
położenia, iż nomiLowany marszałek nale­
żał zawsze do większości ant „entr&listyoznej. 
W innycb krajach koronnych sejmy, mające 
większość anticentralistyczną, miewały za­
wsze mar0 ;ałk<5w sejme ycb sentralistdw, a 
i obecnie sejmy salcbnrgski, jrolski i rorarl- 
bergski mają nominowanych prezydentów 
centralistów.

Obecne ministerstw^ tej anomalii nie
usunęło, lub też usunąć nie mogło, gdyż

Socjaliści zyskali w Niemczech potężnego

marszałkowie mianowani są na całą kaden 
cję sejmową. Dawniejsze ministerstwo cen­
tralistyczne ponarzucało tam sejmowym wię- 
kszościom autonomicznym marszałków z prze­
ciwnego obozu, aby módz przez nich park- 
liżowuć nieprzychylne im czynności tych sej­
mów. I tak np. sejm salcburgski ma ściśle 
2/8 części większości, potrzebne lo zmiany 
ordynacji wyborczej lub itatutu. a jednak ża­
dnej m wmj "przeprowadrłć nio mófjl "bo  
gdy podobny projekt p.zychodul' dc utiwa 
ły, marszac k central''ta opuszczał krzesło 
marszałkowskie, zdając przewodnictwo na za­
stępcy swego, wicemarszałka, aUticentraiistę 
Tyiu sposobem centralistóm przybywał jeden 
głos a jeden głos ubywał anticentralistóm 
przez co ci ostatni tracili j  otrzebne */ 
części większość

Dla Galicji ministerstwa centralistyczne 
nie poważyłj się mianować marszałków z 
mniejszości, raz, że niema w mniejszości kan­
dydatów odpowiednich, mogących przewo­
dniczyć sejmowi 6-milionewego kraju, a pó- 
wtóre. że sejm rozleciałby się w kilka dni, 
gdyby marszałkowa! poseł z mniejszości.

Tej okoliczności przypisać należy, że 
marszałkowie galicyjskiego sejmu i za rzą­
dów certi. listycznych przy zagajaniu mani­
festował się zawsze w duchu opozycyjnym, 
dopominając się praw, należących się sejmo­
wi krajowemu, i protestując przeciwko ich 
gwałceniu. W  tym duchu wypadła i wczo-

(Cląg la ta j.)
‘He puzę tu historji smutnej pamięoi rokn

mi jeszcze mój łrogi, czy pryncypał twój me 
w jakim charakterze przybywasz dc iego ? 
Czyli bierze cię tylko do siebie jako depen­
denta? . ma p0magaó i ułatwiać moje
czynności. . .

— No to i dobrze, rzecz staje się jeszcze
dtśniejszą i bezpieczniejszą,

im 6 lr"5 tylko osobiste oderwane wspomnie- i — A, nie mów tak, drogi mój, zawołałem,
. i  n n i a w o A  n i i  l iA ila  L i r  i a a  ■ ^ > .4 . i C f d v h ? l  U lA s } r Z tula, więc i opisywać nie będę, jak i co zast» 
łem we .jwowie Nadmienię tylko, że wtedy 
limitem Heltm na, członka centralizacji Tc* 
wuzystwa demokratycznego wersalskiego, któ 
ry ukrywął się, przybywszy^ do Galicji, pod 
naBWżtaiem Gliszczyńskiego. Słuszny, poważny, 
małomówny, zamknięty w sobie, przejmował nas 
i  dych ią bałwochwalczą prawie. W Pozna­
l i*  ^wartowano już kilkunastu .młodzieży 
roamaityeh stanów, lecz to bynajmniej me ostu-
dgało zapała nąszego, ale przeciwnie, gorączko-io H f i n  nąszego, ale i 
m  pobudaało j o  działania, i gdy mme wysy- 
taau do Stanisławowa dla wciągania młodzieży 
d0 spiskn> towarsyWe moi i koledzy, widząc w 

Bi/h^P^fweństwo, grożące mojej osobie, 
aałdrpś®^ ^  1 uważali za szczęśliwego 1 Tak, 
byłem k*°ięailwya, myśląc, że się narażam na 

* o po wyjeździć z Jaworowa,
Wałem siląych wrażeń, któreby choć w 

/  notę, trawiącą mnie. Lecz
„ J ! przynajmmej. myśl o na-

raŻaslr ®JfiiLhX ^ - 692Sle¥ em i dąremnem

chwili, gdy 
Cr kłem się 

e]r"e „  dyli- 
T ramsk do

bóryah wzłągać

■abym był najszczęśliwszy, gdybym mógł rzneić 
się teraz, choćby w największe niebezpieczeń­
stwo. Od wyjazdu z Taworowa, jestem jak stru­
ty, zanadto przyi riązaliście mnie dc siebie. Mo­
że gdyby mi niebezpieczeństwo groziło, ’ ŷśl ta 
wstrząsnęłaby mną i wróciła energię ... On po­
patrzył mi w oczy tak poważnie, że aż Barowo 

le.prawi
~  Julku! Czyż myśl, czyż sprawa, dlą któ­

rej pracować będziesz, nie wstrząsa tobą i me 
budzi energii? Czyż p r a g n ą c  niebezpieczeństwa, 
nie myślisz o tych, których kochasz, i którzy 
ciebie kochają? Czyż nie sprzeniewierzasz się 
podobnem pragnieniem ojczyźnie, która potrze­
buje dzieci swoich wszystkich, wszystkich, cho­
ciażby ich najwięcej było!

Ścisnąłem ma rękę.
— Daruj mi drogi przyjaciela, wiem, że 

trzeba być trzeźwym i oględnym, by być przy* 
datnym i będę takim.

Poszliśmy na pocztę i tego jeszcze wieczo­
ra wyruszyłem na miejsce mego przeznaczenia.

Byłem spodziewany i oczekiwany przez za­
cnego p. K.

Natychmiast począłem się pod rosmaitemi 
pozorami zaznajamiać z młodzieżą mieszczań­
ską, ri ^“teślnicząi uczącą się, były to bowiem 
żywioły, ni które najwięcej Hczyć można było, 
Nie tpłynęło wiele cuasu, a jnż mieliśmy tajne  ilL.j ■ , 7 * laHf ItUljUnU WIOID uSAOU y — v — m .

poiweswuw. jjhcujj łi^ny się, jak g^y- W  ie zebrania. Młodzież z zapałem ci Ja się,
i »  rok nie widz- ii- » 1. __•- *■-
O j^dż zfcząśliWJ: jespem. jta

» tamą składała przysięgę na poświęcenie życia 
ojczyźnie, i szłe wszystko jak najlepiej. Gdy 
rac, 1 byle ic ile sobie przypominam, w sto-
styr ^podnta mego pobytu w Stanisławowie— 
WohjuZę do ci. larji mego pryneypała, zastaję 
go roioiawiającego z kimś, co po in erosie przy- 
szedł; łzoz poznałem zaraz, że jest czegoś zmię- 
m m  i wikoiaz. Po odejśoiu oboego, zwró-

. ini6» A  obowl,*iem kud«*« P*bk« Sb

paa amknieai, . mejego me dojdł. Leci ma- tdiie bedme potneba -  i tem’  jitr fl bidzie I 
sisz się odtąd kryć pod sadzem nazwiskiem — potrzeba, ale powiedz mi, czy dobrze wv to i

J  « J j! .»  ^ * £ 2 ^  i L0^ 6’  ̂Por|wrając mi y? masy ciemne i^ez" środowej, tak mnie wolnó, jeżeliłf jnż ja mam

yiązeh tam ofiary nie ma 1 tak, jak powinno­
ścią pana, byłoby posłać . nie na straconą pla­
cówkę , gdybyś w tem widział korzyść sprawy

zniszcz — a ta masz przygotowany na imię1 myślne ?
Kosińskiego. . . . .  j. — A, panie, zawołałem gorąco — lud nasz,

Natychmiast zajadą tu konie, najęte prze' letóry nazywasz ciemnemi masami, gdy sie do- 
zemn. ); pojedziesz pan o cztery mile ztąd dt szuje wolnym — gdy ujrzy sie włicicielem
domu bardzo mi znajomego, tam oddasz ten oto 
list — przenocujesz, a nazajutrz wyprawią cię 
dalej jeszcze o mil kilka, gdzie czekąć będziesz 
rozkazów dalszych, o które się postaram.

Nie było się nad czem długo namyślać, po­
żegnałem improwizowanego pryneypała, wsia­
dłem na bryczkę i ruszyłem w drogę.

Ostrożność z paszportem okazała się bar- 
dzo roztropną, gdyż pr:; wyjeździe z miasta 
przytr mię lanasdragon i zażądał tako­
wego. # Pr eglądał uważnie, patrzał na mnie po- 
dejrzliwii , widocznie rysopis osoby sprawdzał, 
lecz że takie rysopisy wszystkie są do siebie 
mniej więcej podobne, odlał w końcu paszport 
i pozwolił na wyjazd z miasta. Było to przy 
końca października, dzień więc był krótki, 
skrócony jeszcze bardziej szaremi chmurami, 
okrywajacemi niebo całe. Szarzało więc już do- 
br£6 * ‘wjeżdżałem na dziedziniec dwora, 
do gospodarza którego miałem list polecaiaey. 
Ujrzałem go (domyśliłem się, że to on był) idą­
cego drugą stroną dużego trawnika od budyn­
ków gospodarskich, ku domowi. Równocześnie 
stanęliśmy przed gankiem, wyskoc*y»em z bry­
czki, skłoniłam mu się, en zapytał „s1 kim ma 
przyjemi jw." Pod dem list mówiąc od kogo.

“ A, w j. zyknął, od poczciwego K Niech 
pan będzie łaskaw, rzeki, prosząc tnie grze­
cznie do pokojn. Weszliśmy do kanoelarji, przy­
niesiono światło. Rozłamał pieczątkę i począł, 
nałożywszy okulary, czytać. Był to już czło-

tego kawałka ziemi, na której od wieków pra- 
cuje, a dotąd ani piędzi na własność wypraco­
wać nie mógł, ocknie się z letargu i uzna się 
równym obywatelem i synem ojczyzny, jak 
każdy z nas. *

A ja panu powiem co innego — powiem 
panu, jakie będą skutki z waszych czynno­
ści — oto szlachtę zniszczycie darowaniem pań­
szczyzny, a chłopa rozn-óżnajecie. Bo powiedz 
sam, czy chłop nie mając przymusowej pracy 
na karku, będzie robił? A cóż wart szlachcic 
ze swojemi obszarami, gdy zostanie pozbawiony 
rąk do obrobienia ich. Powiadam ci — bez 
pańszczyzny zginie i....

Uśmiechnąłem się na to rezonowanie zaco­
fane, i jak teraz już najzupełniej u  późne, a 
zarazem i przykro mi się zrobiło, ujrzawszy, 
że są jeszcze tacy, którzy w ten sposób zapa­
trują się na wypadki mające nastąpić. Ale 
pomimo poważnych i smutnych myśli, jakie mi 
te słowa nasunęły, zażartowałem wesoło:

— O widzi pan dobrodsiej, ja żyję i w}:* 
dzieścia kilka lat bez pańss»Tzny i nie zgi­
nąłem.

Mój szlachcic oburzył się okrutme, poczer­
wieniał i bardzo zirytowani gło^m zawoiat:

— Tak, dla tego to pa"u tak łatwb daro- 
wywo* pańszczyzn*, że jęj nie masz —■ nie­
wielka > sztuka • i żadna oflai- — dać nie
swoje

pomimo, że może niewłaściwym żartem,iek kie młody, prawiło pięćdzicslęclołatai, Iwy w *ta obuwanie ■“  przecież na słowa

być tym, który darowuję pańszczyznę — daro- 
ać pańszczyznę pańską, uznawszy w tem po­

trzebę ojczyzny.
Nie wiem, czy słowa moje trafiły do prze- 

onania jego, czy tylkb twarda i dobitna mowa 
moja zrobiła na nim wrażenie, czj może wy­
obraziwszy sobie, że widzi we mnie krwiożer­
czego demagoga, nastraszył się — 4**6, ż* M 
razie nic nie powiedział.

Zamyślił się, westchnął parę -^ 7  
śnie, spojrzał na mnie z rodzajem podąjrzliirej 
nieufności i dopiero rzekł miękko i Jaksy trochę 
nieśmiało: ‘ . ,

-  Chciałbym was sprowtfiiń
widzenie rzeczy — ale to darem ^ mała 8“ »tka 
patrzących jaśniej, jakja, ^  S i*
Ale to jeszcze raz
wić, że chłopowi naszemu daleko przydatniejszy
bat niż wolność.

— Panie ‘ rnkawy — rzekłem już i ja spo­
kojniej — Jest ta kweatja za nadto ważna,
jyśmy Ją J^7c1lJerPań w parogodzinnem 
orzmadkowem 1 du się naszem, a w ka-prsypaa—  . -------------------- „  __
żdym razie za późna do traktowania, DMś taż 
powinniśmy bez względu na dc posiłku „ 5 
jedi drugich, by wypadków, które st bliskie i 

leuchronne we paraliżować, lecą pchnąć je 
x, P^^wić najjaśniej jak ̂ lko  można. 

Gdy uda się to, co ma : istąp c  i  władza będzie 
w ręko kraju, gdy miliono: uczyni się spra- 
wiedliwość, to i m e stosunki uregulują się i 
n jś lę , że ni omu we W ita  goirij — a wielu 
będsie lepi

(C. d. n.)



rajsza mowa zagajająca obecnego marszał­
ka, tylko że opozycja i protest adresowane 
były głównie do dawniejszych ministerstw 
centralistycznych. A chociaż marszałek pro­
testował przeciwko pogwałceniu konstytucji 
przez niezwołanie w zeszłym roku sejmu 
krajowego, to jednak wytłumaczył dzisiejsze 
ministerstwo ogólną sytuacją polityczną, któ­
ra mu nie dozwalała w zeszłym roku doko­
nać tego zwołania.

My jednak jesteśmy przekonani, że mi­
nisterstwo popełniło wielki błąd w tym 
względzie. Zdawało mu się, że łatwiej prze­
prowadzi pojednawczą swą politykę, jeżeli 
od razu akcję swą rozpocznie w Radzie 
państwa. Obawiało się, iż w sejmach kra­
jowych może zakipieć walka między centra- 
listami a anticentralistami i sparaliżować pó­
źniejszą akcję pojednawczą w Radzie pań­
stwa. Pokazało się jednak, że te rachuby 
były mylne, i że oba te obozy do teraźniej­
szej sesji sejmowej przystąpiły z większem 
rozgoryczeniem, niżby były przystąpiły w 
przeszłym roku w razie, gdyby zwołane by­
ły sejmy krajowe.

Trafną bardzo uwagę marszałek w swej 
przemowie umieścił co do stanowiska mini­
sterstw wobec sejmów krajowych. Faktycznie 
ministerstwa nietylko wyznaczały zanadto 
krótkie sesje, ale co jeszcze główniejsza, 
opuszczały je prawie zupełnie, nie wnosząc 
od siebie żadnych ważniejszych projektów 
do ustaw, a uchwalanych przez sejm nie 
przedstawiając do sankcji.

Ten brak inicjatywy ze strony mini­
sterstw wobec sejmów osłabiał ich znacze­
nie i powagę.

A  do tego zaniedbywania sejmów przy­
czyniało się przedewszystkiem i przyczynia 
się dotąd zanadto długie trwanie sesyj Rady 
państwa. Siedm do dziewięciu miesięciu 
trwają one zwykle wraz ze sesjami delega- 
cyj i przez ten czas ministerstwa zajęte są 
wyłącznie czynnościami Rady państwa. Rzą­
dy zaś krajów koronnych jak i monarchii 
całej sprawują szefowie sekcyjni i radcy mi- 
nisterjabi. A  że ci byli i są dotąd wyłącznie 
centraliści, więc nic nie troszczyli się o spra­
wy i sejmy krajowe. Zasadą się prawie u 
nich stado, wyszukiwać trudności i manka- 
menta w ustawach przez sejmy uchwalanych, 
a mianowicie przez sejmy, mające większość 
anticentralistyczną.

A  podczas niezasiadania Rady państwa 
ministrowie, znużeni zbyt długą czynnością 
parlamentarną, wyjeżdżają zawsze na urlopy, 
dla poratowania zdrowia, i znowu wtedy 
rządzili monarchią i krajami koronnemi sze­
fowie sekcyjni i radcy ministerjalni i sek­
cyjni Podniósł marszałek w swej mowie 
myśl, wypowiedzianą z ławy dzisiejszego mi­
nisterstwa o decentralizacji administracyjnej, 
i wyraiot  nadzieję, że program ten .będzie 
spełniony. Decentralizacja administracyjna, 
a nawet i ustawodawcza, byłaby jedynym 
środkiem skrócenia sesyj Rady państwa i 
uwolnienia ministerstwa od przeciążającej je 
zbytnie czynności parlamentarnej a dama mu 
możliwości zajęcia się i rządami monarchii. 
Tym jedynie sposobem przywrócona być mo­
że równowaga między sesjami Rady pań­
stwa a sejmów krajowych. Wtedy tylko mo­
głyby się zająć należycie sejmy organizacją 
swych krajów i rozwojem stosunków inte­
lektualnych i ekonomicznych. Brak obecny 
tej równowagi przyczynia się najwięcej do 
upadku dobrobytu, i do tego zwątpienia, ja­
kie owładło szerokie warstwy ludności.

*
*  *

Wczoraj wieczór zebrało się Koło pol­
skie na pierwsze swe posiedzenie poufne i 
zaraz na tem pierwszem posiedzenia wyło­
nił się od razu fakt istnienia czterech klu­
bów sejmowych, mianowicie klubu postępo 
wego, składającego się z 32 członków, pod 
przewodnictwem dr. Euzebiusza Czerkaw 
skiego, — klubu podolskiego z dwudziestu 
kilku członków złożonego, pod przewodni­
ctwem JE. dr. Grocholskiego, — klubu stań­

czyków z takiejże samej ilości członków 
składającego się, który się nazwał klubem 
reformy, i z klubu tak zwanych ateńczy- 
ków, młodszych posłów z Podola i Pokucia, 
liczącego dziesięć czy jedenaście głów,

Na wczorajszem posiedzeniu Koła cho­
dziło o porozumienie się co do wyboru ro­
zmaitych komisyj. Pomimo nierównej liczby 
posłów w każdym z tych klubów, stanęła 
jednak uchwała, ażeby z każdego klubu po j uroczystości Puszkinowskich, 
trzech członków wybrać i tym 12 mężom! 
zaufania powierzyć ułożenie listy kandyda­
tów do każdej komisji. Życzyćby sobie na­
leżało, ażeby nie stawiano jednych i tych 
samych kandydatów do różnych komisyj, 
lecz jak największą ilość posłów przycią-

lagranicznyeh z krajów słowiańskich (Czech, 
Serbii, Bałgarji, Rusi galicyjskiej, etc.) a nawet 
z Anglii i Francji.

Nareszcie dzienniki przepełnione są wiado­
mościami o urządzanych w tychże dniach uro­
czystościach Pnszkinowych w rozmaitych mia­
stach moskiewskich, a nawet w Warszawie, o- 
czywście przez towarzystwo moskiewskie.

Śmierć carowej, o której dzienniki podające 
powyższe wiadomości, jeszcze nie wiedziały, 
wpłynie zapewne na odroczenie na czas jakiś

Dnia 9. czerwca.

0 1 , ' £C1 1 zawiści usuu.ęto na bok, i Powszechnego, który przed kilka laty przebywał
a kandydatów oznaczano według zdolności i ; we Lwowie i tu się ożenił, przyjechał na kilka 
gorliwości, uwzględniając przytem i liczbę dni do- Lwewa.
posłów każdego klubu.

Pomnik dla Puszkina.
Uroczystości otwarcia pomnika w Moskwie 

poecie Puszkinowi, która ma się odbyć w ttm 
mieście 7., 8. i 9. czerwca, dzienniki moskiew­
skie pragną nadać znaczenie wielkiego narodo­
wego a nawet międzynarodowego („w rodzinie 
Indów słowiańskich*) obchodu. Podajemy z t Cza­
sem na tem miejscu ważniejsze szczegóły z u- po­
chwalonego przez moskiewską dumę (magistrat) 
programu rzeczonej uroczystości.

Dzień 6. czerwca, poprzedzający dzień o- 
twarcia właściwych uroczystości przeznaczony

3a przyjmowanie.w damie przez radę miejwką 
eputacyj tak miejteowych jak przybyłych z Pe­

tersburga, Kijowa, Charkowa, Kazania, Odessy 
i innych miast tudzież z zagranicy i na zapisy­
wanie mówców do głosn. 7. czerwca rano, po 
uroczystem nabożeństwie w sarostnym mona- 
sterze, które ma odprawiać metropolita moskiew­
ski Makary w asystencji kilku biskupów, roz­
pocznie się wielka procesja z monasteru do po­
mnika. W procesji tej, oprócz metropolity i du­
chowieństwa, przyjmą udział wszyscy najwyżsi 
urzędnicy, krewni zmarłego poety, deputacje od 
uniwersytetów, od dum, od różnych uczonych i 
literackich stowarzyszeń, cechy miejskie z cho­
rągwiami, i nareszcie nczniowie wszystkich za­
kładów naukowych, które w tym dniu będą o- 
czywiście zamknięte. Skoro procesja zblizy się 
do pomnika, u stóp jego rozpocznie mołebttwie 
uroczyste, i poświęcenie pomnika przez metro­
politę, pockem przy odgłosie kilku orkiestr spa­
dnie z pomnika zasłona, a na podnóże jego wstę­
pować będą po kolei mówcy, przemawiać i skła­
dać wieńce i kwiaty. Następnie odbędzie się u- 
reczyste posiedzenie w,uniwersytecie i oDiad 
w salach klubu szlacheckiego. Zakończy ten 
dzień iluminacja miasta i okolicznościowe wiel­
kie widowiska we wszystkich teatrach miasta.

Dnia 8. czerwca — pierwszy .poranek li­
teracki", urządzony w salach klabn szlacheckie-

* Zaledwie podaliśmy wczoraj milą dla krają 
wiadomość przez usta p. namiestnika wypowiedzia­
ną, ie  dodatki indemnizacyjne będą zniżone z 48 
na 45 ct. od zlr., gdy oto dowiadujemy się, że na­
tomiast dodatek na potrzeby krajowe zostanie pod­
niesiony o 5 centów. Znowi nowa niespodzianka —  
aby zaś w jakimkolwiek kiernnkn nastąpiła jaka 
ulga —  o tem nic nie słychać.

* Towaraystwo nasze strzeleckie od kilkn lat 
coraz bardziej upada z powoda powszechnej a nas 
apatji. Coraz mniej lnbowników strzelania do tar-

starsi ustąpili z areny, a świeży zastęp 
bardzo nieliczny. Dawniej w królewsklem strzela­
nin brało odział kilkudziesięciu —  dziś zaledwie 
znajdziesz dziesięcin gorliwych strzelców. Prawda, 
że i w tym jak w każdym innym kiernnkn wielką 
rolę odgrywa bieda materjalaa, lecz ta okoliczność 
nie jest jedyną przyczyną, boć w Krakowie nie 
lepiej się dzieje, a Tow. strzeleckie rozwija się na­
leżycie i odgrywa nawet pewną rolę w życia spo- 
łecznem. U nas głównym' powodem bierności Tow. 
strzeleokiego jest brak towarzyskośd. Gdyby kto 
zdołał sknpić rozpierzchłe żywioły, moźeby dało 
się coś zrobić, a w tym względzie daje nam nieja­
ką otuchę nowo obrany król, radny miasta, p. Wa- 
M iew icz  Kichał.

* Krakowska Izba adwokatów 18 głosami prze­
ciw 7 oświadczyła się za ograniczeniem liczby ad­
wokatów. Jak nam doniesiono to tak we Lwowie 
jak w Krakowie przeważnie młodzi dopiero co w po­
czet adwokatów zapisani, oświadczają się za takiem 
ograniczeniem. Starsi w czem Innem sznkają środ­
ków przeciw zbytniemu napływowi w zawodzie ad­
wokackim, który przeważnie daje się cznć w sto­
licy, gdyż na prowincji nie ma wcale takiego prze­
pełnienia. Aby temn zapobiedz wniesiono n. p., aby 
każdy adwokat zanim rozpocząć chce praktykę we 
Lwowie, poprzednio przez 3 lata urzędował przy są­
dzie powiatowym; a uzyskałoby się przez to, że 
niejeden, który będzie miał powodzenie aa prowin- 
eji, zapewne odstąpi od zamiarn osiedlenia^się we 
Lwowie lab Krakowie.

* Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych podaje do wlado

go przez „stowarzyszenie miłośników literatury % V
o&iewskiej*, w tórem przyjmą udział wszy daia lL  maJa b' r' do 1 23 474 twierdziło do-

stkie deputaoje i publiczność w charakterze wi­
dzów. Przemawiać zaś będą: trezydujący sto­
warzyszenia, Jurjew i kilku członków; nastę­
pnie Aksaków, Barteaiew, Grott, Dostojewski, 
Ostrowski, Piałtnurki, Poł^Aaki, BtoroZenko, Tt- 
chomirow, Turgeniew i Czajew. W tymże dniu 
pierwszy dramatyczno-literacki wieczór tegoż sa­
mego stowarzyszenia i drugi szereg okoliczno­
ściowych widowisk w teatrach.

Dnia 9. czerwca — „drugi poranek litera­
cki* w salach klabu szlacheckiego i urugi dra- 
m lityczno-literacki wieczór tamże. Wieczory, u- 
rozmaicone muzyką, urządzają; Rabiusztem, 
Trutowski i Samarm; przyjmą zaś w lich u 
dzia| czynny znakomitsi muzycy, śpiewacy, ar- 
tjści dramatyczni i literaci.

Oprócz tego w jednym z trzech dni Rada 
miejska urządza wspaniały bankiet w gmachu 
dumy dla wszystkich deputacyj, które przez ca­
ły czas pobytu w Moskwie będą uważane za 
.gości miasta*, jego kogitem podejmywanych 
hojnie i wspaniale. Przez wszystkie trzy ani 
powyższe i jeszcze przez dwa dni następne 
będzie urządzona w salach dumy wielka wysta­
wa portretów, autografów i pamiątek po Pusz­
kinie, między innemi przestrzelony kulą surdut, 
w którym poeta odbył swój śmiertelny pojedy­
nek. Przy pomniku zaś, przyozdobionym we 
flagi, wieńce, emblemata i dekoracje, d. 7., 8. i 
9. czerwca będą grały nieustannie, od rana do 
późnej nocy, orkiestry i rozstawione będą stoły 
z pokarmem i napojem dla Indu.

Wieczorami i pomnik i całe miasto będą 
rzęsiście oświetlone gazem i światłem eleklry- 
cznem.

Moskwa spodziewa się licznych deputacyj

datek uchwalony przez Radę nadzorczą do statntn, 
wedle którego walne zgromadzenia powiatowe mo­
gą część swych fnndnszów zapomóg doraźnych 
przeznaczać na tworzenie fandacji stypendyjnej dla 
synów oficjalistów prywflpych, co do której powe­
źmie Rada nadzorcza szczegółowe postanowienia. 
W e Lwowie d. 9. czerwca 1880 r. Dr. K . Miku 
lińtki, wiceprezes. R . Makarewicz, sekretarz.

* Z Towarzystwa lekaiskiego. Dnia 12. b. m. 
w sobotę o godz. 6. wieczór odoędzie się posiedze­
nie nankowe oddz. lwowsk. Tow. lek. gol. w ratu­
sza na 2. piętrze. Na porządku dziennym: 1. Od­
czytanie protokołn z poprzedniego posiedzenia. 
2. Sprawozdanie komisji wydelegowanej celem wy­
pracowania petycji do sejmu w sprawie reformy 
szkolnej. 3. Wniosek naglący dr. Jasińskiego. 
4. Odczyt dr. Chądzyńskiego o leczeniu ochronnem 
kiły. 5. Odczyt dr. Feigla z dziedziny anatomii 
patologicznej, z okazaniem preparatów anatomo-pato- 
logicznych. 6. Odczyt dr. Edwarda Sawickiego o 
zapalemn opon mózgordztniowych.

* Cdern uchwalenia statutów i zawiązania .T o ­
warzystwa opieki nad ubogimi", zapraszam chę­
tnych współobywateli na zgromadzenie w sali ra­
tuszowej, w niedzielę dnia 13. czerwca o godz. 11. 
przed południem. Frujekta statutów udzielam w 
mym handlu w rynku 1. 42. [Stanisław Markiewicz.

* Pod błogiemi rządami cenzury moakiewskiej 
dzieją się następujące rzeczy: Redakcja W ieku po­
dając sprawozdanie z konkursu dramatycznego lwow­
skiego, przytacza dewizę koperty p. Sewera autora

nedji „Zabiegi*. Dewiza ta brzmiała .Święta 
miłości kochanej ojczyzny, Znają Cię tylko nmysły 
poczciwe* (Krasicki) — cenzora jednak nie puściła 
słów .kochanej Ojczyzny* i ztąd wyrósł następny 
dziwoląg, który oczywiście musiano wydrukować:

.Święta miłości —  znają cię tylke nmysły uczciwe*! 
Szczęście, że nie ma Polaka, któryby nie wiedział, 
Co tam opuszczono....

* W  miesiąca maju b. r. aresztowały organa 
dyrekcji policji we Lwowie 1241 osób a mianowi­
cie: za obrazę majestatu 1, za kradzież 202 za 
oszustwo 9, za sprzeniewierzenie 7, za obrazę stra­
ży 12, za stręczenie do nierządn 1, za grę hazar- 
downą 6, za nieostrożną jazdę 11, za przekrocze­
nia dorożkarskie 13.

Patrole policyjne przytrzymały za opilstwo 
126, za bnrdy uliczne 142, za włóczęgostwo 497 
osób. Ze sądów po odbytej karze dostawiono poli­
cji 251 osób. Z ogólnej tej liczby przyaresztowa- 
nych oddano do sądów, karnych 381, Magistra­
towi oddano do wydalenia sznpasem 140, do zba­
dania przynależności 7, do dalszego zarządzenia 
85 osób, w szpitala umieszczono 33 osób, resztę 
zaś 595 orób traktowano policyjnie.

Oprócz tego nkarano 47 dorożkarzy za prze­
kroczenie regulaminu, 30 słng za przekroczenia 
służbowe, 14 osób za dręczenie zwierząt, 14 szyn- 
karzy pociągnięto do odpowiedzialności za przekro­
czenie godziny policyjnej, a 13 osób za przekro­
czenie przepisów meldunkowych.

Wypadków ognia było 3 i 7 samobójstw.
* W  Paryża od tygodnia gości Jan Matejko z 

rodziną; mistrz krakowski odpoczywa po twardej 
całorocznej pracy.

* M i a n o w a n i a .  Minister sprawiedliwości 
mianował adjnnkta sądn pow. w Trembowli Cy- 
prjana K o c o w s k i e g o  adjnnktem sądn kraj. w 
Złoczowie, następnie zamianował adjnnktami sądn 
kraj. we Lwowie adjnnktów sądów powiatowych: 

Jfreda Z w a d z k i e g o  w Brzeżanach, Wiktora 
Leopolda S p a n s t ę  w Jarosławia, dalej Hugona 
K r ó l i k o w s k i e g o  adj, pow. w Chodorowie ad­
jnnktem sądu kraj. w Przemyślu.

Przeniesieni zostali adjunkci sądów pew.: W ł. 
F r a n k  z Kamionki do Jarosławia, Ludwik G o ­
d l e w s k i  z Winnik do Żółkwi, Jan V o g e 1 z 
Kopeczyniec do Trembowli, Michał L n b o w i c z  
z Nowego Sioła do Winnik i Eog. A b r a h a m o- 
w i o z z Radek do Stryja.

Dalej mianował minister sprawiedliwości ad­
iunktami sądów pow. ansknltantów : Stan. B a c h -  
m a n n a  w Tłnmaezn, Konst. P r  w e e k i e g o  
w Brzeżanach, Emila M a d e j s k i e g o  w Nowem 
Siole, Romana S t e b e l s k i e g o  w Chodorowie, 
Stan. P r z y ł n s k i e g o  w Kopeczyficach, Tytnsa 
A d a m i a k a  w Kamionce, Wład. D i m m 1 a w 
Jarosławia i Wład. Fryd. J a n o w s k i e g o  w 
Radkach.

* Wiadomości policyjne z d. 8. czerwca. 
Skradziono: p. J. M. z pomieszkania pod 1. 3 przy 
nlicy Bóżniczej, djamentowe kolczyki i takąż bro­
szkę w łącznej wartości około 400 zł. i 180 zł. 
gotówką. —  Pomocnikowi ogrodniczemu M. Ł. w 
szynka pod 1. 95 za rogatką Żółkiewską kożuch 
barani pokryty siwem suknem, baty i 3 zł. gotówką.

Straż policyjna aresztowała Antoniego R jga- 
nowicza i Jakóba Każe za kradzież, Florjana Da- 
frata poszukiwanego przez władze wojskowe za 
niestawienie się do ćwiczefi wojskowych, a przy 
zarządzonej, po za liniami miasta obławie policyj­
nej 60 osób, z których 4 oddano do szpitala po­
wszechnego.

Złożono w policji książeczkę wkładkową ga­
licyjskiego zakładu zastawniczego i kredytowego 
nr. 522 z ndziałem 522 zł. na nazwisko Kajetana 
Bobeckiego opiewającą, na nilcy znalezioną, para­
sol znaleziony na wałach Hetmańskich.

Zgnblono: Pani B. zgabiła w ogrodzie Miej­
skim torbeczkę skórzaną z kwotą 4 zł. 50 e., ter­
minator fryzjerski S. kwotę 13 zł.
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— Sambor d. 2. czerwca. (Rnchome granice.) 
Ze w Borysławiu niezwykłe panują stosunki wia­
domo powszechnie, wiadomo również, że dzieją się 
tam bezprawia na mocy uświęconych od lat kilku­
dziesięciu zwyczajów, o jakich się nikomn gdzie 
indziej nie śniło. Rozprawa w dniach 31. maja i 
1. czerwca b. r. jednak przed tutejszym trybuna­
łem przysięgłych odbyta, wydobyła na jaw coś do­
tychczas nie znanego, mianowicie, że granice po­
siadania i własności w Borysławia wcale nie istnieją, 
a parkany lub płoty, nawet domy i drogi nie mają 
tamże znaczenia granic. Przedmiotem rozprawy 
była kradzież woskn ziemnego, który z ob«**ra 
sąsiedniego parkanem okolonego za p o m o c ą  pod­
ziemnych chodników wydobyto. Oskarżeni o czyn 
ten przemysłowcy twierdzili, że p a r k a n  postawiony 
w tym celn, by nie kradziono rzeczy na okolonej 
powierzchni znajdujących się, nle stanowi zresztą 
granicy. Obroficy p o d z ie la l i  na serjo zdanie swych 
klientów, a co najdziwaczniejsza dwóch stygarów 
w służbie Inspekcji kopalń będących potwierdził0) 
że w Borysławiu granicę posiadłości stanowi pnukt 
w środka odległości dwóch szybów najbliższych 
sobie leżących a granica ta zmieniać się może w 
miarę zakładania nowych szybów. Opowiadano 
także, że cały grunt Bory sławski jest rnchomy tak 
dalece, iż teren co kilka lat o parę metrów w do­
wolnym kiernnkn posuwa się. Jeżeli tak jest rze­
czywiście — a ntrzymnją ladzie, że w Borysławia

Słoi U li o M m m  imoslawii.
przez

Juliana Bartoszewicza.

(Ciąg dalszy.)
Odważył się jednak protestować jeden wła­

dyka, jeden na taka mass* i dlatego ośmielił 
się, że był rodem z Polski, że miał jakie takie 
ciemne pojęcie praw kośdoła. Jestto Arseni Ma- 
eiejewicz, metropolita naprzód sybirski, za cza­
sów zaboru dóbr cerkiewnych metropolita ro- 
stowski i jarosławski. Nie ośmielił się przeciw 
zamachom, lecz pokrył myśl swoją, protestując 
tylko do synodn przeciw sporządzeniu ksiąg (w 
marcu 1763 r.) Wywodził w obronie swej, że 
obrażono duchowieństwo, utrzymywał, ie Je po­
stawiono na g o rsze m  stanowisku niż więźniów 
szpitalnych, bo tym wolno powiedzieć co mają, 
a nikt pożądliwych oczu na to nie zwraca. Du­
chowieństwo potrzebuje szkół, oświaty. Liczba 
cerkwi się zmniejsza, ale obok nich stoją kar­
czmy, śpiewają pijani pieśni nieprzystojne. Gdy 
synod przesłał instrukcje jak mają się spisywać 
dochody i rozchody cerkiew, Maciejewicz w ty­
dzień po pierwszej, posyła do synodn drugą pro- 
testaęję. Oficerowie mieli po cerkwiach jeździć 
a konwojami aołdatów, spisywać, ważyć i oce- 
idsć sprzęt święty, cerkiewny. Czy to wypada ? 
whłop woli p i obrok, niżeli iść na pańszczy­
znę, lecz kiedy sputoszy lasy i pastwiska.

funduszu na śpiewaków sobornycKna rrznie* 
to jest na skarbiec, sprzęt i bieliznę? O tem 
nie ma co mówić.

Widzimy, że opozycja to była wcale umiar­
kowana, skromna, potulna, że nie wykraczała 
W niczem rrzeciw Jej carskiej miłości. A tole

rantka rozgniewała się jednak straszliwie. Na­
tychmiast kazała Maciejewicza pozbawić biskup­
stwa, obróciła go w prostego mnicha (14. kwie­
tnia 1763 r.) Wysłała go na wygnanie do mo­
nastyru pod ArchangieLskiem. Tu go otoczyła 
czujną strażą, żeby zemście swojej dogodzić. 
Cóż za obraza śmiertelna powiedzieć carowej, 
że nie ma prawa zabierać fnndnszów cerkie­
wnych ? Nie wolno było Macierewiczowi czytać 
i pisać, nie wolno mówić. Miejscowy władyka 
przemienił się w dozorcę więzienia, ma czuwać 
czy tak ntrzymnją Maciejewicza jak carowa ka­
zała. W tym celn wysyłał na miejsce dla szpie­
gowania i dokuczania Maciejewiczowi podoficera 
i czterech sołdatów. Musiał dać zobowiązanie 
się na piśmie Maciejewicz, że nie będzie się ni­
gdy nazywał metropolitą, archirejem, nnwet hie- 
romonacnem. (Te wszystkie przepisy karności 
moskiewskiej uważaliśmy jnż w sprawie Szy- 
szackiego, co dowodzi, że Moskwa zawsze jedna 
i ta sama, barbarzyńska, zarówno za Katarzyny 
jak i za Aleksandra).

Nie słuchano carowej. Maciejewicza szano­
wano na wygnaniu jako metropolitę, 'pozwalano 
mu zupełnej swobody. Pobożni żądali od niego 
błogosławieństwa; kiedy święto jakie było, roz­
kazywał Maciejewicz z katedry, a popy stali 
przed nim w uroczystych szatach (w obłaczeni- 
jacb). Archimandryta wtedy podejmował, i pro­
wadziła się wobec metropolity rozmowa zwy­
czajna, pogadanka towarzyska. Rozeszły się wie­
ści, że Orłów chciał się żenić z Katarzyną, że 
senat ostro powstawał przeciw temn. Macieje­
wicz dał się słyszeć z tem, że carowa powinna- 
by pójść raczej za Iwana VI., którego obaliła 
caryca Elżbieta; w szóstym stopnia byli sobie 
krewnemif i małżeństwo mogła pobłogosławić 
cerkiew. Niedługo potem zamordowano Iwana. 
Maciejewicz gniewał się za to, wymyślał jak lud 
moskiewski. Tem mocniej barbarzyństwo przy­
wiązywało się do niego, miało metropolitę za 
męczennika. Fanfaronował wtedy Maciejewicz,

nie domyślając się, że niebezpieczna to w Mo­
skwie walka. Powiadał, że dawniej władykowie 
carów nczyli, a teraz władykowie cierpią od 
nich za prawdę. Przytem powtarzał legendę, że 
dwaj młodzi wypędzą Turków z Europy. Ci mło­
dzi to bracia Iwanowi. Hierodjakon Lebiediew 
podsłuchał tej legendy, i przechwalał się z nią. 
Archimandryta, wiemj poddany, za straszną o- 
brazę majestatu, że bracia Iwana wypędzą Tur­
ków, wytłukł hierodjaksna, i oknł go w kajda­
ny. Ale kiedy wypuścili Lebiediewa na wolność 
zemścił się tem, że Mtciejewicza oskarżył (w® 
września 1767 r.). Nakazano śledztwo, oar wa
zaleciła sekret największy, 2 fnn *sie do lesendT Wyrok oświadczył, że winny 
w S r t i e s t 8  wprawdzie Śmierci (I), ale z uwagi na
Zi.u, <?■stracić awoje imię, nazwisko, Dędzie się al­
bowiem odtąd nazywał Anton Wral (kłamca), i 
pójdzie do Rewia w kasamaty do śmierci. Ko­
mendant złożył raport w styczniu 1768 r., że 
wiadomego człowieka odebrał. Mówią już o nim 
w trzeciej osobie, językiem prawie złodziejskim, 
umówionym, jeżeli trzeba; inaczej milczą, caro­
wa ani słówka nie każe wspominać o Macieje- 
wiczn. Rzeczy jego nakazuje tak sehować, żeby 
nie było o nich nawet wiadomości. Nie, czyje 
to rzeczy, gdzie? jak? nie wolno. A jeżeli sam 
co powie podsłuchiwać, i zaraz o tem w taje­
mnicy do jenerał-proktratora (rodzaj ministra 
sprawiedliwości) donosić. Carowa o nim rozka­
zy raz wraz śle do Reyla, i wyraża się: „zna­
jomy wam aresztant*. Na utrzymanie przezna­
czała mu 10 kopiejek dnennie; jeżeli trzeba ca­
rowa gotowa jest powiększyć to uposażenie, bo 
(ludzkość przedewszysikiem 1) nie chce, żeby 
cierpiał, ale nie pragnie też, żeby przez czcze

Sdaniny (postoje bołtaaije) nie robił sobie i lu- 
iom niewinnym nic Mego. Pieniędzy do ręki 

ma .nie dać (więe nawet ludzkiej jałmużny 20 
groszy), księgi można. Obchodzić się z nim bez 
„grubości*. Czysto moskiewska, nawskróś mo-

wssysiko jest możliwem — to za lat kilkadziesiąt 
zawita może Borysław do Drohobycza, a może na­
wet do Sambora.

Niektóre 'arywki z zeznań oskarżonych godne 
są przytoczenia. Jeden utrzymywał, że to co gdaie 
indziej zowie się kradzieżą w Borysławia nazywa 
się tylko przywłaszczeniem, drogi nie nważał par­
kanu za granicę, to takowy był krzywy, trzeci 
twierdził, że wosk ziemny można kraść tylko z 
piwnicy. Dla piszącego te słowa pozostało za­
gadką, czyli ustawa cywilna i karna obowiązuje 
w Borysławia Inb n ie, tadzież czyli obywatele 
tamtejsi mają rzeczywiście o prawach własności i 
posiadania spaczone pojęcia lab tylko/tego rodzaji 
sztuczkami nsiiowali usprawiedliwić się z  uczynio­
nego im zarzutu.

Rozprawę odroczono na wniosek oskarżycielu, 
trybunał zarządził uzupełnienie śledztwa a lakowe 
rozwiąże zapewnie powyższą zagadkę.

—  Z  Drezna. W  ostatnim liście Kraszew­
skiego, umieszczonym w Blutzceu , czytamy co na­
stępuje :

„W  tym rokn śliczna, choć trochę chłodna po­
goda sprzyjała corocznie odbywającej się tn wio­
sennej rewii piękności, strojów i koni w parka zwa­
nym „Grosser Garten*. Główna jednak ozdoba 
wszystkich zabaw, ekscentryczny hrabia Luckner ze 
swą pąsową liberją i purpurową karetą —  riie był 
obecnym. Co go w zły humor wprawiło? trndno 
odgadnąć... Mówią, że hrabia, który ma urzędową 
na dworze pozycję i jest szambel&nem, zbyt żwawo 
okazywał królewskiej dyrekcji teatrów swe nleń- 
kontentowanie z powoda, iż aano się z nich nan- 
nąć pani... Sembrich-Kocha&skiej... Hr. Plater miał 
podobno wyrazić ma swe... Inb może wyższe jakie 
nienkontentowanie, i hrabia ncznł się tem obra­
żonym. W  zabawach więc nie chciał mieć U 
działa... Są to miejskie ploteczki. To tylko pe­
wna, że pół miasta dotąd nie może odboleć, prze­
baczyć wyjazdu „słowika polskiego.* Lnckner był 
tylko wyrazem opinii ogółn... Z drugiej strony pa­
miętać potrzeba, że Drezno nie jest tem cząm było 
dawniej: nastraszeni podatkami endzoziemoy z niego 
ociekli, teatr mnsi się rachować z funduszami swe- 
mi i dwóch primadon nie mógł opłacić, a parni 
Schnch... była silnie protegowaną! Pani Kochań­
ska więcej na tem zyskała, niż straciła, Drezno 
postradało wiele...*

—  Z Ameryki. „W  Walencji, w Venezueli, 
zmarł w końca kwietnia r. b. ś. p. Enzebjusz Pa- 
rylewicz, b. kapitan b. wojsk polskieli, prZeżywSZJ 
lat 80. Zmarły po opuszczeniu kraju czas jakiś 
służył wojskowo w Szwajcaijl, następnie w Szere­
gach Garibaldego, którego był adjatantem. Później1 
udał się do Ameryki połndniowąj, gdzie również 
długi czas porał się żołnierką i gdzie dosłużył się 
stopnia pułkownika. W  ostatnich latach pe wyj­
ściu z szeregów, niezdolny jnż z powoda wieka do 
żadnej pracy, przemieszkiwał w domu jednego z 
młodych rodaków, a mianowicie p. Franciszka 
Kwiatkowskiego. Na dosyć dłngi czas przed śmier­
cią starzec ten stracił mowę. Często przedtem 
wspominał, iż pragnąłby, aby Todzlna była przez 
pisma warszawskie o jego losach i śmierci powia­
domioną... Umarł na rękach p. K., którego stara­
niem na cmentarza w Walencji poohowany został. 
Dowody i papiery pozostałe po zmarłym znaj doją 
się w rękach Kwiatkowskiego."

—  W Lyonie nmarła 17-letnia dziewczyna, 
u której podczas sekcji odkryto, że organa pier­
siowe i brzuszne miała znpełnie poprzeinacaane. 
Jelita leżące zwykle po lewej Stronie leżały na 
prawej, a jelita z prawej leżały na lewo. Serce 
było po stronie prawej a zagięcie aorty szło ró­
wnież na prawo. Śledziona i żołądek nie były 
takie na s wojem zniejson. JeZaeJL. jfc/Ja- 
dyńcze organy same w sobie były zupełnie nor­
malnie zbndowane —  przeto te grymasy fizjolo­
giczne nie przeszkadzały w niczem. Dziewczyna 
nmarła z choroby nie stojącej w żalnym związkn 
z dziwaeznem ułożeniem jej wnętrzności.

— Obchód Wianków w Przemyślu obiecuje 
w tym rokn nie ustąpić świetnością obchodom po­
dobnym w dwu ostatnich latach. Składki idą hoj­
nie i oebcozo, program jest bogaty, znać iż ten 
obchód narodowy miał i ma warunki, obywatelstwa, 
choć tradycja dłngi czas była w,-zapomnieniu. K o- 
mitel złozoay w tym celn zajmuje się gorąoo i ze 
zrozumieniem rzeczy ..sprawą.

Fani majstrowa, nie z Chorążczyząy, lecz 
z Harnalz we Wiedniu, chwyciła w przystępie gsże 
wn rądel z ukropem, i oblata. wrzątkiem 9-leteją 
swą oórkę. Na szczęście dziewczyna aoatała tylko 
lekko poparzoną, a matkę także, na izczęśoie, od- 
ztawiono do sądn.

“  Cesarska szk a taZ *  ofiarą szwindla. Po- 
nidważ lemi dniami sprawdzono, śe otoka pewnego 
Woźnego we Wiedniu, na podstawie fałszywych do­
kumentów ubóstwa, od dłuższego czasu pobierała 
zaopatrzenie z łaski, przedsięwzięto potrzebne Środ­
ki ostrożności przy wydawaniu 1 potwierdzania 
Świadectw ubóstwa.

„Figaro" paryski ma znowu bardzo tadny
proces o oszustwo. Pod auspicjami, i przy gorg- 
cem poparciu tysiącznych reklam togw dziemfiKa 
założono Towarzystwo akcyjne na zakładania au-

stiewska, była ta carowa 1 Odebrała skazańcowi 
biskupstwo, mnichoBtwo, nazwisko, i nakazuje, 
żeby się z nim nie obchodzili „grabo 1“ Co za 
ludzkość filozoflozna wielki Wolterze!

Zachorował Maciejewicz i komendant Ty- 
zenhans zaprosił doktora. Pozwoliła na to ca­
rowa, bo trzeba się jej było o to pytać! Ale 
kazała wziąśó od doktora przysięgę na piśmie, 

,miercł (0 nie spyta się chorego, 
* i f  « • *■ za c0 więźniem, że całe zresztą
szedł od^ri, nl6 W8P°mni- Co miesiąc raport 
ir.fo ^yzenhauza o tej chorobie do carowej; 
n.atarzyna zwała go ciągle urzędowo ,Wral“, 

* r ^ 0w°, ale dowcipnie „zwierok* (zwie­
rzątkiem). Kto znał tajemnicę carowej, wiedział 
o kim mówiła temi słowy. W kwietniu 1769 r. 
podniosła utrzymanie Wrala na 15 kopiejek 
dziennie. Potem sobie jednak przypomniała, że 
nie dosyć spełniła zemsty. Kazała bndować nową 
twierdzę w Rewlu i znowu tu szczególne car­
skie miłosierdzie: nie było potrzeba tak bardzo 
tej budowy, ale nie chciała carowa, żeby Wral 
próżnował, pragnęła mu znaleźć zatrudnienie, 
żeby się nie nudził. Dlatego umyślnie pomyślała 
o budowie, żeby Wral cegły i wapno dźwigał. 
Słnżył rzemieślnikom. O,wielki Wolterze!

Maciejewicz ten był rodem z naszego Wło­
dzimierza na Wołynia. Syn Iwana, popa przy 
cerkwi spaskiej, może nawet pierwotnie unita. 
Uczył się następnie w Warężn i w akademii 
lwowskiej. W rokn 1715 przybył do Kijowa i 
został Moskalem. W Nowogrodzie Siewierskim 
wyświęcony na mnicha. Wtedy z Aleksandra 
Arseni. W r. 1723 w cerkwi św. Zofii w Kijo­
wie wyświęcony znowu na hieromonacha, przez 
ziomka swego Cyrylla Szumlańskiego, który 
Polskę rzucił przez miłość dla moskiewskiej 
szyzmy. Został w niej jepiskopem perejasław- 
skiai. Wtenczas jakby naumyślnie przyjechał do 

Jjowa. Bywał wtedy kaznodzieją przy metro­
policie Wanałowiczn. Wsławił się tak wymową, 
że go sobie wyrywano. Tą sławą ujęty metro­

polita tobolski przeciągnął go na Sybir. Jeździł 
potem przy innej okoliczności do Kamczatki. 
Wyszedł na wielkie światło carskiej cerkwi. 
Założył seminarjnm w Jarosławia. Pisał w o- 
bronie wiary przeciw Młotkowi Bironowskiemu. 
Poprawiał dzieła Łopatyńskiego. Na polecenie 
synodn nkładał żywot i nabożeństwo (służba) 
na cześć Dymitra Rostowskiego, swojego na 
stolicy poprzednika. Spisywał różne mowy, ka­
zania. Karność w duchowieństwie utrzymywał 
surowo, jednakże nie wstrzymamy się tutaj bez 
odmalowania niektórych charakterystycznych ry­
sów cywilizacji moskiewskiej. Popów kazał bić 
batami, bo tłómaczył się, że inaczej nie można 
z nich coś zrobić. Na śmierć zamęczył igumena 
Tryfóna, starca 85 -letniego, kiedy w Moskwie był 
inkwizytorem, t. j. przestrzegaczem czystości 
wiary. Gdy jepiskop jarosławski skarżył się za 
to na Maciejewicza, z synodn wyszedł nkaa, 
żeby na przyszłość „pytat’ (brać na tortniy) be- 
reżro*, to jest ostrożnie. Biskupem będąc po­
większył surowość. Kazał do bicia popów uży­
wać sznurów w gorącej smole zanurzonych i 
na końca przywiązywać rodzaj zawłeczek jak 
pazury kodę. Takie biznny nazywano kotkaźri 
fkoszki). Umarł Maciejewicz' w lutym 1772 ro­
ku. Od tych co go chowali, wzięto znewn zarę-, 
ozenie, że pod karą śmierci nie powiedzą, kogo, 
gdzie i jak chowali. Dlatego między Moskalami  ̂
niedawno jeszcze prowadziły się spory nankowe 
o miejsce, w którem pogrzebany Madęjeftiei. 
Sądzili, że na Sybirze w Wierchniendińskn, bo 
tam przechowało się podanie o jakimś męczen* 
niku Arsenim. Dopiero bliższe poszukiwania 
przekonały historjogr&fów cerkwi carskiej, że 
inny jakiś Arseni leży na Syberji. Ale kto to? 
za co cierpiał? kiedy? nikt nie wie, nikt się nie 
domyśli. Fakt carowie nkradli. Masek żelazny di 
na moskiewszczyźaie co niemiara i o tych mas­
kach nikt nie wie.

(C. <U.)



t.5,ryj w departamencie Morbihan, z kapitałem' 
,500.000 fr. Administracja ,Figat&“ przyjmowała 
lanisr na akcie, A  administrator p. Lahnre był za- 
»nLm p r e z e s i  towarzystwa. Z wydanych 3.000 
tkcyj rozebrano tylko 1.350 sztuk, a druga cmi- 
•ja wniosła tylko 175.000 franków. Akcjonarju- 
•ze nie otrzymywali żadnej dywidendy, a w r. 
1878 ogłosiło Towarzystwo krydę, wykazując stan 
•zynny około 20.000 franków, co jest bardzo na- 
turalnem skoro jak się pokazało kapitał „griin- 
dergki* 1 ,150.000 franków był czysto sfingowany, 
t rzekome wkładki „griinderów® grubo przeho­
lowane.

— Podziękowanie. Zarząd Stowarzyszenia 
•ękodziełoików lwowskich .Gwiazda* składa aaj- 
•ordeczniejsze podziękowanie Jaśn. Wielm. E. Wie- 
•iołowakieinn, właścicielowi Krzywczyc, za łaskawe 
Pozwolenie na oubycie wycieczki, w ce!u pomno­
żenia fundusz* Stowarzyszenia .Gwiazda", w doli­
nie lasku Krzywczyokiego
Z. Uianowski, senior- A. Mayer, sekretarz.

Gospodarstwo przem i handel.
W iedeń  d. 7. czerwea. Na dzisiejszy targ 

dowitfiiono wołów galicyjskich i bukowifiskich 1086, 
Węgiapakich 1400, niemieckich 554, zameldowano 

11 koitnmacji na środę 50. Razem spędzono 3090. 
i tztnk wołów.

F*aol»o galicyjskie i bnkowifiskie woły 53 
do 55 ity., prima 56 zł., węgierskie 53 do 56 złr., 
prims J 6  do 59 złr., niemieckie 54 do 57 złr. Za 
100 kflo martwej wagi.

Targ był i  rana trochę ożywiony. Rozprzeda­
ne zostało wszystko.

J. Krzysztofowie*, W. Aimrowiat, K. SckeU.
S p ra w o z d a n i ty g o d n io w e  Spółki rolni* 

caoj ’w Tarnopola dnia 7. czerwca 1880 r.
W  ślad za nadchodzącemu sprawozdaniami z 

róiayeh stron JSnrepy a stanie pogody i zasiewów, 
idzie obeenie Żywsze lab mdlojsze usposobienie w 
handln zbożowym, chociaż w całości niewiele zmian 
mamy do zanotowania. Nadchodzące sprawozdania 
z Francji i Niemiec, a także i z Węgier pozosta* 
Wbiją dosyć do życzenia co do widoków przyszłych 
Żniw, szczególnie żyta i rzepaki wiele ucierpiały, 
krzy małych dowozach a wyczerpujących się zapa- 
taoh Sądzimy, że ceny obecne jeśli się nie popra­
wią to się przynajmniej utrzymają. Tyczy to się 
Cłównógo artykułu handlu naszego, t. j. pszenicy. 
Zyto i jęczmień są bardzo posznkiwane i drogo 
Płacone, również i hreeska. O rzepak nowego zbioru 
takie są zapytania.

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica biała 
od 10-85 do 12- , żółta od 10 60 do 1160, czer-
Wena ed 11'—  do 12-— . Żyto od 9-— do 9-60. 
Jęczmień od 7’50 do 9-— . Groch od 7*50 do 9' .
Hreczka od 760" do 7‘85. Knknrudza od —*— do 
' - ' —*. Owies od 6-80 do 7*50. Fasola od — 
do — . Wyka o d — - do — . Koniczyna od 
—■«— do — Rzepak od 12*50 do 13*—.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne1
*— WiadomośS, że polskie wydanie gramatyki 

jffyka francuskiego wedłng metody Robertsona jest 
Wyoaerpana, okazuje się mylną. Posznkiwane to 
działo nojW właściwie napis :, „Kart praktyczny, te- 
trsfyczny i analityczny języka Gancnskiego, szereg 
lekcyj francnsko-polakich, bez pomocy nauczyciela 
Podług* i t. d. opracowane przez ś. p nieodżało­
wanego poetę Apoilona Korzeniowskiego, podczas 

| tfxnanla jegc na 5ybirze, nabyła i w dwóch to-

Sprawozdania sejmowe.
Drugie posiedzenie d. 9. czerwca 1880.

Porządek posiedzenia o godz. 11. min. —.
Przewodniczy marszałek Ludwik hr. Wo­

dzi cki, ze strony rządu obecny komisarz rzą­
dowy p. Filip Zaleski, wiceprezydent namie­
stnictwa.

Poseł Edward hr. Stadnicki z powodu ku­
racji u wód otrzymuje urlop na dni 15, poseł 
Grocholski z tegoż powoda na dui 14, zaś pp. 
Żurowski i Józef Michałowski usprawiedliwiają 
nieobecność chorobą.

Poseł A b r a h a m o w i c z  i towarzysze 
wnoszą projekt ustawy o drogach publicznych 
nieerarjalnych, to jest krajowych, powiatowych 
i gminnych. /Wniosek ten dostatecznie poparty 
traktowanym będzie według regulaminn.

Wniesiono do sejmu następujące petycje: 
Nauczyciele okręgu husiatyńsko-trfembowelskiego 
o przeznaczenie siedziby dla Rady szkolnej o- 
kręgowej w Trembowli. — Komitet odbudowy 
kościoła w Jarosławia o zasiłek na koszta od­
budowania tegoż kościoła, a w Szczególności na 
odbudowanie nowej wieży sygnaturkowej. — 
Zielińska Teofila o zaliczkę zwrotną lub znacz­
niejszą zapomogę na urządzenie szkoły sztu­
cznych kwiatów. — Towarzystwo lekarzy gali­
cyjskich w sprawie reformy szkolnej. — Nowo- 
lecki A. w Krakowie o subwencję 1600 złr. na 
wydawnictwo czytelni ludowej. — Towarzystwo 
,Untersttttzungsverein fur ćfirftige Hórer an der 
Hochschule flir Bodencultur* Wiedeń — o zapo­
mogę. — Wydział kongresu agraryjnego przez 
p. Podlewskiego w sprawie popierania zamie­
rzonych ulepszeń, melioracji, komasacji i w ogóle 
podniesienia rolnictwa. — Zagórska Wanda o 
stypendium na kształcenie się w rz źbiarstwie. — 
Wydział powiatowy Przemyślany przez p. Ma­
dejskiego popiera petycję reprezentantów powia­
tu Lisko w sprawie zaprowadzenia oszczędności 
w wydatkach krajowych. — Ten sam o uchwa­
lenie nowelli do nstawy propinacyjnej co do za­
przysiężenia środków przy dochodzeniach prze­
stępstw propinacyjnych. — Zalewska Bobek Mi­
chalina o przyznanie pensji z funduszu emery 
talnego teatru hr. Skarbka. — Wisłocki Emil 
literat o zapomogę* — Komitet parafialny obrz. 
łac. w Sanoku o pożyczkę 8000 złr. na wykoń­
czenie budowy kościoła.

Na porządku dziennym znajduje się pierw­
sze czytanie czterech jeszcze sprawozdań Wy­
działu krajowego, z których dwa w przedmiocie 
ustawy o popieranie melioracyj krajowych 
w przedmiocie ulepszenia stosunków drobnego 
kredytu w kraju, wnosi dr. Wereszczyński, dwa 
zaś tyczące się podziału kraju na okręgi sądów 
powiatowych i starostw, p. Podlewski.

Co do pierwszego z tych referatów, o po­
pierania msljoracyj krajowych, wuióił p. hr, 
K r u k o w i e c k i ,  ażeby odesłanym został do 
osobnej komisji, mającej się wybrać z 9 człon 
ków, wniosek ten jednak po przemówieniach p. 
Z b r o ż k a  i sprawozdawcy upadł, i przedmiot 
ten przekazany został komisji budżetowej, a do 
osobnej komisji odesłano sprawę ulepszenia sto- 
sanków drobnego kredytu. Sprawozdanie wresz­
cie, wniesione przez p. Podlewskiego, odesłano 
do komisji prawniczej, poczem Izba przystąpiła 
do wyborn komisji.

Rezultat wyborów komisyjnych jest nastę- 
pnjący:

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a :  Głosują­
cych było 90, absolutna większość 46 otrzy­
mali: Grocholski 90, Czajkowski Jan 90i Dn-rj*n fc  wydala-księgarnia Zdmana I«U we Zmamią igau^ u ro cn o is z i au. o z ^ o w s m  ^ u  au uu 

J T .  » ś  ju t  zawsze do nabyci*?
\ ' —  Tygodnik pow szechny, pismo ilustrowana, 

Wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 23. zawiera .* Całe i środki. — Dla dobra dzie­
ci, otndjnm z n&tnry, przez autora „Kłopotów sta­
rego komendanta*/:— -Helena Iwanowna, żona Ale* 
tam te* JagtoUfśiwyka, przez Juliana Bar tasze- 
wfcie. —  Wyśfawfc tkacka w Warszawie. — Kró- 

* W w o  Niebieskie, przez Sygurda Wiśniowskiego. 
Notatki artystyczne. — O roślinach ewadożernych, 
praez J. Rostafińskiego.—  Notatki literackie. (W a­
ligóra. —  Z życia żydowskiego. —■ Zbiór zadań, 
pytań i ówłoaftń elementarno - stylistycznych. —  
Kwiaty naszych mieszkań.) —  Siła przeznaczenia 
(Armadale), pewlsdó Wilkie ColUnaa. Tłómacaenie 
* angielskiego. —  Kąpiele w Cieplicach Trenczyń- 
•kśś*. —t*<jśr.«ruwlt aJŁ —  Kronika polityczna. — 
Rozmaitości, (Raaoay spotaesne. —  Literatura i na­
uka.) — Odpowiedzi Tedakeji. —  Bibliografia. — Za- 
dsMśe konikowe nr. 57. —  Ryciny : Niespodzianka. 
Z ibrazn Ant. Rotta. — Na majówce. Z obrazu 
Adżiana Moreau. — Wystawa tkacka w Warsza­
wka. Rysował z natury Ksawery Pillati. —  'Ką­
piele w Cieplicach Trenczyńskich.

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie. »:

—  \Tydnek polski w zeszycie nr. 23. zawiera: 
Zadora, historja z końca XVIII wieka, przez J. I. 
Kraszewskiego (c. d.). — o  tronie elekcyjnym de- 
Mn Jagiellonów w Polsce,' przez Kazimierza Stad­
nickiego (dekoń.) —  Niekonsekwencja p . Drommel, 
nowalia przez Wiktora Cherbnliez (dok.) —  Kora- 
spondencja. z Krakowa. —  Na pnatyni, wiersz praez 
K. Brzozowskiego. —  Dziwne karjery, powieść 
przez Jana Lama (c. d.) — Stronnictwo rewolncyj 
ne i nihilizm w Moskwie, praez Anatole Leroy-Be 
anlien. —  Wyspa Man. — tygodniowa. —
Teatr. —  Bibliografia —  Wiadomości a
krajn i ze świata. — Kobiety w Chinach. — Od 
Redakcji.

snz 90, Madejski 90, Paszkowski 90, Popiel Pa 
weł 66, Łoś 90, Czerkawski 89, Mandyczewski 
Porfiry 90, Janko 90, Zywieki 83, Piląt 83, 
Romer 90.

Komisja b u d ż e t o w a :  Głosujących 89; 
absolutna większość 45. Otrzymali: Wodzicki 
Henryk 89, Zucker 89, Chrzanowski 87, Ktcza- 
ła 82, Smarzewski 83, Zyblikiewicz 89, Banm 
89, Dziednszycki Tadeusz 89, Skałkowski 89 
Scipio 85, Rappaport 89, Czerkawski 82, Gold* 
mann 89, Hansuer 89, Michałowski Roman 75, 
Romanowicz 88.

Komisja l u s t r a c y j n a :  Glosujących 82, 
a że jedna kartka była nieważną, więc absolu­
tna większość 41. Otrzymali: Weismann 81, 
Matkowski 81, Dydyński 80, Jasiński Franci­
szek 80, Wolański Mikołaj 80, Krukowiecki 81, 
Męciński 72, ks. Sawa 66, Wasilewski Tadeusz 
81, Wernicki 74, Wolański Erazm 68.

Komisja d r o g o w a :  Głosujących 86, abso- 
lntua większość 44. Otrzymali: Abrahamowicz 
75, Mycielski 81, Torosiewicz 73, Jaworski 
Ap. 83, Stadnicki Jan 84, Czajkowski Alfons
85, Hóppen 75, Mochnacki 84, Mandyczewski 
Kornel 85, Męciński 52, Głogowski Artor 84, 
Jocz 50

Komisja k n l t u r y  k r a j o w e j :  Głosują- 
cych 87, absolutna większość : 44. Otrzymali: 
Czartoryski 87, Sznmańczowski 86, Polanowski
86, Raciborski 86, Słonecki 85, Gorajski 87, 
Sanguszko 86, Jędrzejowicz 82, Grosss 86, Mi­
chałowski Józef 79, Rey 86, Stadnicki Jan 86, 
Zbrożek 53.

Komisja prawnicza: Głosujących 75 absolu­
tna większość 38. Otrzymali; Kowalski Bazyli 
72, Spławiński 73, Jasiński Józef 75, Frncht- 
man 74, Waygart 72, Zatorski 75, Wesołow­
ski 75.

Po ogłoszenia rezultatu wyborów, marsza­
łek zamknął posiedzenie o godz. 1. min. 35. Na­
stępne posiedzenie d. 12. czerwca o godz. 11. 
Na porządku dziennym znajdują się : Sprawo­

zdanie Wydziału krajowego o pożyczce krajo­
wej na zasiewy i kilka pomniejszyck sprawo­
zdań o zmianie okręgów wyborczych i mytach, 
i oraz wybór komisji bankowej i petycyjnej.

fil
Z Rsymn piszą do lagblattu 
„Dwaj wielcy szermierze występują dziś na 

f jrnm przed szeroką publicznością: Papież i 
Bismark. Bismark ogłosił sprawozdanie ze swych 
sztuczek dyplomatycznych, * Jego Świątobliwość 
broni się w Osseroatore Bomano. Znak to czasu. 
Najciekawszem jednak w tej walce jest to, że 
pomimo, ^  na toczy, rokowania między ku- 
rją a rzą. r ruskim nie'są wcale zerwane,
lecz trwają u.eastannie. Kurja utrzymuje wpraw­
dzie jakoby z Bismarkiem nie miała nic wspól­
nego, jednakowoż twierdzenie to możuaby na­
zwać okazywaniem fałszywych książek knpie- 
ckich, wykazujących „Winien*, gdy tymczasem 
pod „Ma“ toczy się tajemnie rokowania z kan­
clerzem, jakkolwiek cały figiel jego nie bardzo 
może i do gustu kurji przypada.

Papież wymaga od kanclerza pozytywnych 
koncesji, za swoją pozytywną pomoc w robieniu 
katolików przyjaciółmi „RajchH.* Zamierzona 
zmiaua ustaw majowych nie zadowalnia papie­
ża, gdyż jak słasznie mniema, ustawy nie zo­
staną zasadniczo zmienione tylko wykonanie ich 
będzie mniej lub więcej złagodzone i kler nie 
będzie jak dotychczas krzywdzony zasadniczo 
w drodze ustawodawczej, z mocy ustaw majo­
wych, tylko pozostawiony będzie dowolności 
kanclerza, którego dłoń bezpośrednio nia mniej 
może być dotkliwą, jak za pośrednictwem u- 
staw.

Papież przeto wymaga wprawdzie nie zu­
pełnego zniesienia, tylko ograniczenia ustaw 
majowych w drodze ustawodawczej, ale ograni­
czenia takiego, na które kler mógł by spoglą­
dać z ufnością. O rozciągłość koncesji toczą się 
właśnie okłady, i dlatego papież ani doradzał 
ani odradzał centrum parlamentu berlińskiemu 
głosować przeciw planom Bisnarka.

Ogłoszenie aktów dyplomatycznych spowo- 
dowanem zostało potrzebą rychłego załatwienia 
sprawy, którą Bismark jedynie tylko ze wzglę­
du na stronnictwa w parlamencie wywołał, pod­
czas gdy dla kurji obojętnem jest czy dziś czy 
dopiero po śmierci Bismarka przyjdzie do poro­
zumienia z rządem pruskim. Mimo to papież nie 
zrywa rokowań, a z drugiej strony Bismark 
musi w nich widzieć także swój interes, skoro 
ich również nie zrywa. Zresrtą tak w aktach 
dyplomatycznych, ogłoszonych przez Bismarka, 
jak i w artykule Osservaiore Bomano gpostrzedz 
nnżna pewne umyślne luki. Pewnem jest w ka­
żdym razie to, że stesnnek między stronami 
wojującemi nie jest w istocie takim, jak go one 
przed publicznością przedstawiają. Papież chce 
skorzystać na zwłoce więc *wle»a — Bismar- 
kowi pilno więc nalega — zfąd intryga.*

Do t?go doniesienia TagSlattu dodać wypa­
da, dl* zupełaego scharakteryzowania sytuacji, 
że Gazeta Kolońska zamieściła w niedzielnym 
swym numerze artyknł p. d tytułem „Bismarka 
Urthe.l tiber die Lage*, w którym donosi, iż 
kanclerz wrrazil się, że klęski na poln kościel 
nem nie zaiósłby tak łatwo jak zniósł porażki 
doznane w parlamencie i dodał, że do swego 
projektu kościelnn-politycznego przywiązuje wiel 

wagę, a jeż li go nie bronił osobiście w sej­
mie to dla tego tylko, że nie będąc pewny czy 
projekt przyjęty zostanie, nie chci«ł swej powa­
gi narańsć. Doniósłszy to Ghneta Kotońska zmie­
nia nagle ton i jak gdyby zapomniała o tern co 
powyżej napisała o wadze jaką kanclerz przy­
wiązuje do swego projektu, zapowiada w dal­
szym ciąga, iż Bismark zsmierza usunąć się 
zupełnie od sterownictwa spraw wewnętrznych, 
a mając na oka tworzące się w Earopie kom­
plikacje, poświęcić się całkiem sprawom polity­
ki zagranicznej. W Wiednia mniemają, iż cały 
ten artykuł Gazety JSolońskiej jest komunikatem 
mającym na celu skłonić stronnictwo narodowo- 
ltberalne do ustępstw.

Gabinet bułgarski Z *nk*w- Karawelow pier­
wszą poniósł porażkę parlamentarną. Większość 
radykalna Izby deputowanych odrzuciła przed­
łożony przezeń projekt prawą obejmujący nową 
polityczną administracyjną organizację kraju i 
stanowiący w miejsce 5 gatęrnij 15 departa­
mentów z 58 okręgami. Gabinet porażką niebar- 
dzo się zmartwił, przynajmniej nic nie słychać 
o zamiarze podania się do dymisji.

Józefów  d. 8. czerwqa. Przybycie ce­
sarza do miasta granicznego Nachod obcho­
dzono wczoraj wystrzałami na wzgórzach o- 
kolicznych. Dziś rano odbyt cesarz przegląd 
wojska, a wróciwszy ndzielał posłuchania 
prezesom Rad powiatowych z Nowego mia­
sta, Skalicy czeskiej, Nacaodu i Opoczna, 
którzy złożyli podziękowania za zapomogi u- 
dziełone ich gminom niedostatkiem dotknię­
tym.

Józefów  d. 8. czerw ci. Na dzisiejszej 
inspekcji wojskowej cesarz kilkakroć wynu­
rzył wszystkim oddziałom twoje szczególne 
zadowolenie. O godz. 2. odjechał do Jaro- 
mierza, gdzie go uroczyście przyjmował bur­
mistrz, stowarzyszenia i młodzie! szkolna. 
Na przemowę burmistrza cesarz najżyczllw-
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szą dał odpowiedź. Pomodliwszy się chwilę 
w kościele, zwidził szkołę, gdzie swoje imię 
w pamiętniku zapisał, tudzież przędzalnię 
Etricha. Wróciwszy do Józefowa zwidzał za­
kłady wojskowe, rozmawiał w szpitalu z cho­
rymi, a w szkole ludowej kazał dziatwę e- 
gzaminować. O godz. 6. był obiad n cesa­
rza, po obiedzie recepcja, potem capstrzyk 
z muzyką, owacją pochodniową stowarzyszeń 
i produkcją śpiewu. Całe miasto było illu- 
minowane, radość niezmierna.

Lubiana 8. czerwca. W  sejmie odczy­
tano deklarację mniejszości słowieńskiej, 
ubolewającą, że rząd nie spełnił zeszłorocz­
nej petycji o rozwiązanie nielegalnego sej­
mu; tudzież oświadczającą, że mniejszość i 
obecnie obstaje przy swojem zeszłorocznem 
zapatrywaniu, wszelako ze względów patrio­
tycznych weźmie udział w obradach sejmo­
wych. Marszałek i prezydent kraju zbijają 
zarzut nielegalności, a ostatni dodał, iż cie­
szy go, że mniejszość nie uchyli się od ob­
rad, co tylko z korzyścią dla kraju być 
może.

Zagrzeb 8. czerwca. Zebranie sejmn 
było nadzwyczaj świetne. Nowy (już kilka 
miesięcy urzędujący, ale sejmowi jeszcze 
nieprzedstawiony) ban, hr. PejacCwicz przed­
stawił się przemową, w której oświadczył, 
że jako ban ponad stronnictwami stoi, że 
stałą ma wolę czynienia wszystkiego, coby 
do korzyści krajn i pomyślności lada zmie­
rzało, i spodziewa się, iż przy pomocy 
wszystkich dobrych patrjotów przysporzy 
się krajowi szczęścia i zadowolenia. Mowa 
bana najlepsze wywarła wrażenie. — Poju­
trze wniesioną będzie fin&nsowaugoda z Wę­
grami.

Budapeszt d. 8. czerwca. Komisja woj­
skowa Izby posłów uchwaliła aż do sesji je­
siennej odroczyć obrady nad ustawą o rewi­
zji ustawy wojskowej. Minister obrony kra­
jowej Szende pragnął załatwienia jej już te­
raz, aby dobrodziejstwa zmian już przy naj­
bliższym poborze do wojska zastosowane być 
mogły.

Bukareszt d. 8. czerwca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza przepisy o warunkach, pod 
któremi cudzoziemcom pobyt w Rumunii ma 
być dozwolony. Nowy przepis uchyla wszel­
kie postanowienia regulaminu z 26. lutego 
b. r., które można było uważać za sekatu- 
rę. Podróżujący i zamieszkali w Rumunii 
cudzoziemcy muszą mieć kartę pobytu. II- 
wolnieni są od tego obowiązku ci podróżni, 
co nie dłużej jak 30 dni bawią, tudzież cu­
dzoziemcy, którzy w kraju własność nieru­
chomą, albo zakłady przemysłowe lub han­
dlowe posiadają, albo też od pięciu lat ja­
kiem rzemiosłem w kraju się trudnią. Karty 
pobytu są bezpłatne i wydawane będą za o- 
kazaniem paszportu. (Jak poprzedni, tak i 
ten niby łagodniejszy przepis jesfc  ̂tylko prze­
ciw napływowi żydów wymierzony; p. r.)

Wiedeń d. 8. czerwca. Wszystkie sej­
my zagajone zostały uroczyście śród okrzy­
ków na cześć cesarza, patrjotycznemi mo­
wami marszałków (w Pradze, Inszpruku, Czer- 
niowcach i Zadarte w obu językach krajo­
wych). W  salcburgakim sejmie oświadczyła 
mniejszość centralistyczna, że nie może brać 
udziału w obradach merytorycznych, dopóki 
wicemarszałek mianowany nie będzie. (Ob. 
„Lwów“ .)

Berlin d. 8. czerwca. Rada związkowa 
pod przewodnictwem Bismarka przyjęła zna­
czną większością w pierwszem czytaniu wnio­
sek Prus względem wcielenia dolnej Łaby 
(poniżej Hamburga) do okręgu cłowego.

Bruksela d. 8. czerwca. W  dzisiejszych 
wyborach do Izby posłów zyskali liberały 
(antikatolicy) dwa mandaty), w Virton i 
Nenfchateau. W  Bastogne, Marche i Louvain 
nanowo wybrani klerykały, a w Philippe- 
yille, Arion i Nivelles antikatolicy. W  Bru- 
kselli zyskali kandydaci antikatolików w 40 
biurach większość około 4.000 głosów.

Paryi d. 8. czerwca. W  Izbie posłów 
zawiadamia minister wojny, że rząd d. 14. 
lipca rozda wszystkim korpusom armii cho­
rągwie republikańskie. Blachere (z prawicy) 
gani liczne usuwania w armii i stanie sę­
dziowskim, co w armii dezorganizację, a w 
kraju niezadowolenie wywoła. Minister woj­
ny odpowiada, źe  armia wprowadzeniem po­
lityki w jej szeregi dezorganizuje się. —  
Izba przyjęła wniosek Raspaila, aby dzień 
14. lipca jako rocznicę zburzenia Bastylli za 
święto narodowe ogłoszono. Minister skarbu 
przedkłada projekt zniżenia podatku cukro­
wniczego z 70 na 40 franków od 100 kilo.

Brukeela 9. czerwca. Ostateczny re­
zultat wykazuje, wyjąwszy 4 wyborów do­
datkowych — większość 12 liberałów za­
miast 10.

Chicago 9. czerwca. W skutek 36 
głosowania, w którem G-arfield otrzymał 399 
a Grant 306 głosów, konwencja mianowała 
Garfielda kandydatem na prezydenta.

Białej. W . Dołkowski ze Stryja. J. Wilczyńiki ze 
Starego Sioła.

HOTEL LAZARUSA: W . S&fier z Tarnopola. 
H. Sperber z Czerniowiec. J. Mantel i M. Kaufmau 
z Przemyśla.

W  Mjj.irKs kr. BfcurfctŁ 
Dziś, we środę drda 9. czerwca 1880.

Po raz pierw izy :

S Z A M B E L A M
Komedja w 4 aktach Wincen. Jul. Wdowiazewakiego. 

Początek o godzinie p6I do 8mej wieczór.

We czwartek dnia 10. czerwca 1880.

B O C C A C C I O
Komiczna opera w 3 aktach —  słowa F. Zell’a i 
R. Genóe, przekład L. Sygetyńakiego —  muzyka 

Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D i i l l a .

as ;
ić-iia# sej&rs lwowskiego.

DO KRASeWA: o godsdni« iC min. 60 przed półnooą 
pooiąg pozpicasny; o godi* 4 m- 68 rano pociąg 
caobowy, o goću. 6 cunnt 9 po południu pociąg 
mięł&anj.

DO PODWOLOCZTSK: z ghłwaago dworca: o godz. 0 
raco, poeiąg g^spiccany; o godzinio 12 minut 80 
po porad, peelag su ar sany-, o godt. 20 min. 81 wie- 
« ó  pociąg mlaeoa&y.

DO / ‘ODWOŁOCZYSK: a Fodauncaa; o gods. 10 m. *9 
witKiór pooiąg laiojsany, o godz. 12 m. 63 w połnd. 
ma y-jciąg mfetzeay.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 raco. pociąg po* 
apteasny, o gods. 12 min. 10 rano, podąg nuęna- 
ny, Ir. 11 min. 10 w ccey, pociąg mięazany.

DO STANISŁAWOWA: ca Stryj: o godzinie 6 min. 67 rat o
jpwoiągi koitjow®. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOLOOZYSK: ot, dworzec w Podzamczu: • go* 

d&iuie 3 min. 13 rauo, pociąg mieazany.
3 PODWOŁOCZTSK: na dworeeo główny, lwowiU o go­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pezpieazny, o god. 
8 min. 10 rano, pociąg mięatany, o god. 4 m. 12 po 
południa, ^ooiąg miąezany.

Z KRAKOWA: o godz. * min. 40 rano pociąg pospinamy 
o godt 9 min. 2? wieczór, pociąg oaobowy, o gtdz. 
11 m, 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, {wciąg 
pomieuny; o godi. 4. min. 6 rano, pociąg miąase- 
ar; o goda. ii sl 62 po pofodaia, poóiąg naąeaany.

ESTAmSŁAWOWA:
w ia o i f ir  

B6>gaTirnM̂ wi

na 6*7) t O godz. 6 mts. 44 wio-

L w ó u , x Izby handlowej, 9. czerwca.
L A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego), 
j Kolej galic. Karola Ludwika . . 264 25 267 25

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 163 50 166 50
Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 299 —  303 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 245-c— ---------
IL L t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),

Przyjechali dnia 9. czerwca 1880. 
KOTKŁ ZORZA s K. hr. Wodzicki z Olejowa. 

Dr. E. Weinstein i J. Gomoliński z Brodów. F. 
Paszkowski z Krakowa. A. Witosławski z Brodów. 
F. Orel z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. M. Zyblikiewicz 
i dr. J. Dunajewski z Krakowa. Dr. A. Frfihling 
z Tarnopola. A. Jaworski z Skwarzawy.

HOTEL LANGA: B. Fudakewski z Moskwy. 
J. Łazarski z Żywca. B. Rozwadowski z Brześan. 
O. br. Tranttenberg z Pragi. J. Kribek z Berlina. 
R. Muller z Pesztu. A. Fisehsr i J. Glaser z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: L. hr. Krasioka i K. 
Zaleski z Wołynia. W . Bal z Rudenki. W . Ko- 
stkiewicz z Moskwy.

HOTEL WARHZAV78 E I : Dr. J. Rosner z

96 80 97 80 
90 80 91 80 
96 80 97 80 

102 — 103 — 
102 — 104 —

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
» » »  ̂ » » •
a a  ■ 5 „ okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret.
Galic. Żaki kred. włeśc. 6 pret.

Ol. L i s t y  d ł u ż n e  za  100 jłr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 50 98 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wL 6°/„ 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa . . 20 —  22 —

„ „ Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . ,
„  cesarski 

Napoleondor . 
Półimperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 43 
5 46
9 33 
9 60 
1 57 
1 24

57 50

5 54. 
5 56 
9 43 
9 60 
1 68 
1 26 

58 35
99 50 100 §0 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 8. Czerwca 1880. 

godzina 2 minut 3o popołuniu
Loey kerdytowe 180,50 
Anglo-austr. 135.— 

oląj Kar. Lad. 865.40 
Kolej Połud. 84.25 
Kolej Elżbiety 190.25 
W «g. Nordostb 147.75 
W «g. obi. p .w r i. 88.50 
Losy z  r. 1864 171.50 
Renta węg. 6#/°  108.10 
Bankyerein 134.50 
Lw y wągier. 112.50

Węgier, kred. 265.75 
Unionabank 108.— 
Nordbahn 245.50 
Kolej AlfOld. 158.25 
Kolej Lw.-czer. 164.50 

Wied. OomonaL 118.75 
Galiz. indemniz. 97.80 
Kolcg siedmiog. 107.55 
Losy tureckie 16.80 
Rosy. rubel pap. 1.243/* 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie silne.
W ied eń  d. 9. czerwca, 

godzina 10 minut 45 przed południem:
Akcje kredytowe 276.40 Anglo-austrjac. 135.10
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. —.—
Unionsbank . 108.60 Napoleondor . 9.36 
fiosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: silne.

B e r lin  d. 8. czerwca, 
godzina 4 minut 46 po południu:

Rosyjs, bank. 216.20 Akcje kredyt. 479.—
Lombardy 146.— Galicyjskie 115.—
Kolei Rumnń. 55.60 Austr. banku 172.90

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5% Listy zastawne oprócz knpo-
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 90 25 91 —

Lwów, dnia 9. czerwca 1880.

Do dzisiejszego numeru dołącza s
^TAP£ ™ merat0ró"  “ miejscowych SP1 
KSIĄŻE i  na nagrody pilności znajdujący: 
się w większej Mości na składzie w Ksi( 
g -ru  Polskiej A. D. B a r t o s z e w i c z  
1 M. B i e r n a c k i e g o  we Lwowie 1.1 
plac HaUcki.



Do dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń 

p. Henryka Kieszkowakiego,
Zamiast projektu ratowania tego, co 

nieda się uratować i byłoby tylko nowem 
źródłem wzbogacenia dyrektorów Towa 
nys twa, stawiam wniosek: pomyśleć nad 
projektem ratowania tych, którzy będąc 
zabezpieczeni na tycie w Towarzystwie 
krakowskiem popadli bez własnej winy 
w skutek ciągły oh klęsk elementarnyob 
w stan nędzy, a niemając siebie i rodzinęn?'czem wyżywić, muszą z prawdziwą roz 
paczą mydleC o zapłaceniu dalszych rat 
asekuracyjnych, i żebrać na ten grosz n 
ebcyoh, inaczej bowiem utraoiliby prawo 
do wynagrodzenia po swej ómieroi, jedy­
nego kapitalikn za wpłacone już raty To 
warzystwa, czem w kasie oszczędności 
doszliby jnż do całego kapitału wynagro­
dzenia. Czyby się niedał jaki fundusz za­
pasowy wytworzyć, (a jeBt z czego i in- 
stytneja stałaby się w takim razie praw- 
dziwem dobrodziejstwem), żeby w razie 
udowodnionej a nie z własnej winy po­
chodzącej niemożności płacenia cUIszyoh 
rat Towarzystwu, .ratować tych nieszczę­
śliwych. Dlatego przytaczamy tu lnbo 
nieco trywialne, ale bardzo praktyczne 
przysłowie niemieckie: „Schuster bleibe
bei deinem Leisten.*

Wprawdzie instytucja jest dziś potę­
gą i kpić sobie może z podobnych pre 
tensji, lecz proszę zważyć, że i Napoleon 
I. był potęgą, ale że niecheiał naród me 
szczęśliwy a ufający mn ratować, przez 
wrrok Boski nDadł iak najniżej. To samo

K s i ę g a  a d r e s ó w
m .  L w o w a

n a  r o k  1 8 8 0 *
zawiera dokładne adresy wszystkich 
fa b r y k a n t ó w , k u p c ó w ,  
p r z e m y s ł o w c ó w ,  r ę fc o -  
d a le ln lk O w , wiele adresów osób 
prywatnych, s z c i e g A i o w y  
p r z e w o d n ik  p o  L w o w ie  *
adresy władz autonomicznych i rzą­
dowych, oraz ich o w le r w c b n i-  
k ó w , lekarzy, adwokatów, zakła­
dów naukowych publicznych i pry­

watnych i t. d.
C e n a  1 z ł r .  2 0  ct.

Główny skład w drukami „Ga­
zety Narodowej".

_______ —_ _ rr/~\rr --x ?*/-- W g/M> g/Nwy

' W M r -w r ' W r ' ą * r

KAWA i HERBATA realnotW*
W  H A K D L L  H U B T O W H Y H  2412 2

R e s z k a  G reb riid er Hamburg.
Najprz. kawa perl. Ceylon '/a ki- ct. 73

„ 6 8  
„ 63 

do 2.50

plant. 
Culaha

Najpr. herl. Pecco ‘/z kl. zł *2.” 
Wysyłki franco

Najp. her. Sonchong ‘/s kl. zł. 1.25 do 1.75
„ „ Congo „ „ „ — .80 „ 1 .-
jj n Grorfre n n „ .CO n 1.

Skrystal. wanilia strączek po 15, 20, 25 ct.
w 5 kil. pakietach za zaliczeniom.

3nstytut ^rancuzki.

WINO
TZagroia. Jfoontycna.

CHINA

wyrok Boski upadł jak najniżej. To samo 
dzieje się z inBtytncjami lub jednostka­
mi,‘jeśli nie uwzględniają próśb — *»»«- 
jącyoh na uwzględnienie

próśb zasłngu- 
„Hodie mihi, 

eraś Tibi.*
A. Piotr i współtowareysse ty samej 

niedoli.

Apteka
ś. p. Dr. Antoniego Buchelta w 
TARNOPOLU jest każdćj chwili 
z wolnej ręki do sprzedania. Blił- 
cza wiadomo^ tamie. 2537 1-4

KAROL
35.we Lwowie, rynek 

poleca
Pończochy damskie

białe aioiane, tuzin zł. 10, 20, pars 
zł. 1-86, 1.80, 

białe bawełniane tuzin zł. 6, 7, , 9, 
kolorowe zwyczajnej wysokości, lub
powyżej kolana sięgające tuzin zł. 9, 
10, 12, 16, para c t  75, 86 i wyżej.

Jedwabne poóezochy czarne 
para 8.50 do 6 zł. 

Dziecinne poóezochy na każdy wiek, 
białe i kolorowe kolanowe i zwykłej 

wysokości.
Skarpetki mązkie

cienkie od potn tuzin zł. 1.50, 1.80, 
bawełniane, roboty domowej bez 
szwu, białe lub kolorowe tuzin zł. 

6, 6 i 8, niciane zł. 6, 7, 8.
Kaftaniki zdrowia

od p o t u  c i e n k ie ,  sztuka ct. 90, 
zł. 1, 1.20,

K a f t a n i k i  s i a t k o w e
zł 1.80 do 2.40.
W moim handlu wyciskają 

•ię wzory pod haft, przyjmuje się
bielizna do haftu i do znaczenia a- 
tramentem.

K a r o l  G r n c h o l .
2486 2 -  6 ________

ŻELAZEM
Profeisora Oszlana HENRT

Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 
upłcucach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy,  etc.

W
P A U U i\ B A -F O C J £ Ł IV S 2 iR  jest od roku 184-0 jedynym 

środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pól paczki rozpuszczone i 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

OwaOk. — Powodzenie tego Środka wywołała wiole nailadownletw bei wartości 
i skutku lob szkodliwych.
w PARYŻU, ulica d'Anjoti~St.-Honorś, 66, i we wszystkich wataiejazych Aptekach.
We Lwowie w apt. P. Mikolasoha; w Czerniowcach w apt. GolicbowskiegoT

C e 8. k r ó l . fccz, nprzyw.

z wolnej ręki w Miasteczku nad 
Dniestrem. Bliższej wiadomości 
udzieli WP. Uruska, ulica Blachar­
ska. nr. 8, I piętro. 1-3
L. 678.

A L

R ea ln o ść
lorg  

tynkami 
31iższą

70 mórg. podolskiej gleby z nowemi bu 
dynkami jest w tej chwili do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela W. Jarocki, 
poczta Zborów. 2517 2—2

ipólnlka
posiadacz fabryki zajja-

Ogłoszenie.
D n i a  24. c z e r w c a  1880

przypada w Mościskach
główny jarmark na konie
co sie niniejszem do wiadomości podaje. 

Od Zwierzchności miasta 
M o ś o i sk a  dnia 5go czerwca 1880 

Sealbot,
2526 2—8 burm istr z .

L. 23684.

poszukuje pewien posia 
łek w Czechach, który ma zamiar 

lieji urządzić

Fabrykę zapałek.
Spólnik musi hyć olznajomiony z 

miejBCOwomi stosunkami, okolicą obfitują­
cą w maierjał drzewny, i wierzytelno­
ściami firm i dostarczyć k a p it a ł  4 .0 0 0  
z łr .  — Łaskawe zgłoszenia pod: R .  O . 
401 , do 1891 l—i
Haasenstein & Yogler w Pradze.

Poszukuję
EKONOMA kawalera

do prowadzenia gospodarstwa na jednym 
folwarku, praktycznie już w zawodzie 
swoim obzaajómionego, uczciwego i pra­
cowitego. Wynagrodzenie roczne 180 zł. 
prócz wiktu, mieszkania, nsługi i prania 

Zgłosić się listownie franco pod a- 
dresem: Matjan Kozicki w Pobereżu, po­
czta Jeznpol, lepiej osobiśoie.

2698 1 -3

Obrotni ajenci

Magister farmacji i

poszukuje umieszczenia. 
Adres: J .  B .  poste restante, | 

Podwołoczyska.________ 2531 1—2

P U u I T A S

ydział krajowy z powodu 
zgonu ś. p Antoniego Kotarasifi-] 
skiego, śp. Kajetana Dąbrowskiego 

śp. Wojciecha Rybińskiego, a za­
tem opróżnienia trzech miejsc 
wsparć dożywotnich we fundacji P0̂ . -  l»b kaucję złożyć będą
Pelagii Rassanowskiej, „ r S l S t S t r
zgodnie z wnioskiem kuratora na- nagrod zeniem  sta łem  lab

tylko we Lwowie zamieszkali, ktćrzy albo

| stępujący
konkurs:

p  o w ie ją  tak do czynności 
jakoteż do podróży.

Taniej ja* wszędzie

Sprzedaż obuwia
(Mleko odmładzające włosy).

Leśniczy
26 lat, żonaty, były uczeń szkoły leśnej 
w» Lwowie, posiadający niższy egzamin 
państwowy, kilkolstmą praktykę i chlubne 
świadectwa służbowe, poszukuje umieszcze­
nia zaraz lub od 1. lipea. — Bliższa wia­
domość pod literami I*• W . post. re»t' 
Kopyczyńce. 2615 2—8

Mia-Pofeo
prawdziwy chiński

środek przeciw bołu głowy,
prser wielu lekarzy wypróbowany i 

polecany.
Najsilniejszą migrenę lnb ból zę­

bów uśmierza natychmiast.
Flakonik po 80 ct. 

Prawdziwy jedynie W l i a n d D  
h e r b a t y  2097 8 -  8
P r .  S c l m t m t h a  1 S y n a ,

L w ó w , R y n e k *  I. 4 5 .

W a ,
Stadt, Bothem

dełaUcns po cenach hurtownyeh I v  oUadiio febr* ceny*
S a m . R e s c h o f s k y

WO WIEDNIU,
thurmstratoe l i ,  I. piętro.

W jre i,, a iluatrow. cennika.

„PUEITAS* nie jest żadną farbą na włosy,' tylko .płynem do mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, że siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  1 4 dni im takową farbę 
przywrócić może, jaką początkowo miały. 2191 1 12

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy prtesyłce 20 ct. za opa­
kowanie) i jest do n&byoia za zaliczeniem pocztowem u producentów
O T T O

[ ę z k l e :Par* cielących ntyfletiw na podwój, foloaawaeb 
uJUmbo sd k . 4.60 io 5 50.

n .  . 1 .  L ,  ,  l .  . ' __  W IJ 5  wlPin Aztyflstów te skery kW 5 rt.Para bacików Kawa zony eh (wycięto do ócif̂ ama I 
lab wiazania) od rf. L5o do 5.50.

D a m s k ie :Para anmolowyeb riaiłykłw#) na »Mreh po-1 
doazwaeh il. 2.75.

F B A H 4  w e  W i e d n i a  Mariah&ferstrasse N r. 38. 
Składy : We Lwowie: w aptece pod srebrnym orłem Zy g. Ruckera, 

w Krakowie: Kenst. Wiśniewski apt., pod św. Florjazem, F. Stocłner apt., 
w Tarnopolu: w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kabaue apt.; w Stryju: 

Leon Gśrtner apt. pod węgierską koroną; w Brodach: 
Stanisławowie -, w spt. n F. Stechera i Albina Ami- 

lomyi: Ed. Stenzel apt.; w Przemyślu: J. Maszewski apt.

lukier* w . na « o -Para prenelowjek a kapkami •nyek pedeaawack 3 al.
Para prenelowyck wyeietyck w femio •»«*? * 

wierz, oblaaiowaneaii 4 tX. ’Para Bzaarenowreh* na podwój, podoazwi en od 
od ał. S.50 de 4.50.Para pranelowyek lub *korkowych buoiki w dla 
vrmdy TuoMiładourl zł. 2.50.

Wszystkie inne ta nie wymienione, artjkuły 
zawarte aa w Umstrear&nym cennika, który wysy- izdanie franco i bocpłatnie. Zlecenia z ii załatwiam nzjdekładniej. Co by «i|prowinejf sałatwiam najdę kła podobało wymieniam.

zdrojowisko solankowo - borowinowe.
H O R a z y N  stacja kolei arcyks. Albrechta, dworzec, poczta tuż w 

samem zdrojowisku, oddalony jest półtory mili od niasta Stryja i w ró- 
wnejie przestrzeni od Bolechowa. |

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza, n podnóża Kar­
pat między krańcem niziny a wysokiemi górami Bieezezadu i dlatego po­
siada —w: ;« własności łagodnego podgórskiego UiiŁątn. Sam Murszyn |
i jego najbliż'20 otoczenie obfituje w wysokopienne lały szpilkowe, ożyw- 

_ cze balsamiczne powietrze, obszerny ogród,
Q  spacery w pobliżu.

Kumys. żętyca, mleko,

Prawo do pobierania wsparć doży­
wotnich z tej fundacji mają inwa­
lidzi wojskowi polskiego pochodze­
nia, rzymsko-katolickiej religii, tak 
łacińskiego jakoteż grecko-unickie 
go i ormiańskiego obrządku, lub 
też inne osoby polskiego pocho­
dzenia, rzymsko-katolickiej religii, 
tak łacińskiego, jakoteż grecko' 
unickiego lub ormiańskiego obrz., 
które w jakimbądż innym zawo 
dzie zasługi dla krają położyły 
znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć doży- 
wotuich przysługuje kuratorowi 
fundacji JW. Jerzemu hr. Moszyń­
skiemu, wszakże za dekretami 
przez Wydział krajowy wysta 
wionemi.

Wzywa się przeto wszystkie 
powyż nadmienione osoby, które 
uprawnienia swego do użytkowania 
z tej fundacji korzystać pragną 
ażeby w przeciągu dni trzydziestu 
od daty trzeciego ogłoszenia 
konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej4* wniosły swe pisemne 
tudzież o ile być może udokumen­
towane podania do Wydziału 
jowego, a w szczególności dołączy­
ły także stosowne świadectwa co 
do wykazania religii i obrządku, 
jakoteż i ubóstwa.

W e  Lwowie tl. 1. czerw ca 188U.

handel o b ra ió w  We Lw ow ie,
2150 4 -?  ul. Halicka 1. 13.

i i  Płachty na rzepak

ralaycb krajowych 1 zagranicznych.
Zbawienne

rozległy ‘ park leśny i pięk 

rów nież skład wód m inę-

Krochmal
połyskujący,

w ł a s n e g o
brylantowy,
w y r o b u *

którego wyśmienity 
•wojem ia

skutek zaręczam, 
ziałaniem wszelkieprzewyższa swojem _ 

inne gatunki w połysku, białości i sztyw­
ności bielizny, t. j. kołnierzyki, msn- 
azety i azmizety. a najważniejsze, że nie 

  ■ " lanepanje bielizny, j a k  w s z e lk ie  i 
wyroby krochmalu połyskującego.

K R O C H M A L  połyskujący brylan 
to wy m ó j  używa się bez ż a d n e g o  In ­
n e g o  d o d a t k u , rozpuściwszy takowy 
w pół godziny przed użyciem w XJ. litrze 
ciepłej wody. bielizna się krochmali i 
natychmiast, w  e ta n ie  w i lg o t n y m  
J e a z cz e , prasuje.

W  każdej paczce są 4 porcje, Z ktś 
ryoh k a ż d a  w y  s ta r e * y  d o  kroeb< 
m a le n ia  3 szmizetów, 6 kołnierzyków 
i 8 par manszetów. 2626 2—60. T. WincMer

h a n d e l  w e  L w o w ie .

W skutek korzystnego zbiOi‘u
znacznie gniione ceny

K A W Ę
w najlepszym gatunku aromatycznym, 

gruboziarnistą 
Ceylon po 1 zł. 70 ot. kilo wybraną 

M okka po 1 zł. 75 ot. kilo 
zieloną J a w a  po 1 zł. 50 ct. kilo 

dostarcza w paczkach pocztowych po 
4*/< kilo, czystej wagi oclonej 

i franco za zaliczeniem
IŁ . M A I T i

w  T r y j e f c l e
Wszystkie inne gatunki najtaniej 

zapaaie.

dla eborób skrofnlicznych w rozmatych formach i sto­
pniach, jako to skrofaliczność ogólna, obrzmienia ihroniczne gruczołów 
limfatyoznych, wyrzuty skórne i t. p. Wypooiny pozspalne stawowe i ko­
stne. Gościec przewłoczny w rozmaitych formach. Zbytnia otyłość i zasto­
iny żylnego systemu (Hemoroidy;, choroby kobiece, a to: przewlekłe zapa­
lenia i obrzmienia macicy, wypociny pozapalne i zawiły około maciczne, 
wszelłie zboczenia w czyszczeniach miesięcznych, nieiyty maciczne (białe 
upławyj, tudzież z powziszych chorób często wynikająte niepłodności. Cho­
roby przewłoczne narządów oddechowego i pokarmowego utrzymujące się w 
skutek zastojów żylnych brzusznych. Sledziennictwo i nacinnictwo (Hypo- 
chondria & Hysteria). Choroby skórne różnorodnej nattry. Niektóre formy 
porażenia po udarach i reumatyzmach. Dna (artritis) y stawach.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczaft, rzeczne żelaziste 
stawowe i tusze wszelkiego rodzaju.

Stały lekarz w miejscu Wny F ryderyk  D zik ow sk i, emeryto­
wany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa, kuchnia i peczywo doborowe we 
własnym zarządzie.

Muzyka „Weteranów8 grywająca 2 razy dziennie.
O t w a r c i e  z a k ł a d u  15. m a j a  i>. r .

O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższych objaśnień 
udziela 2396 8—?

(Rapsplachen
najlepszej jakości, 7 metr. dłngie, S ^  metr szerokie 

zupełnie wykończone, sztuka

p o  ę iz e ś ć  z ł . a. w .

u Antoniego Hnrych 9
i i  i890 1— 8 w  P r a d z e ,  H e r r n g * * 8*  6 .  ^

w x x * U H u u  x x x n x x u * * * x x n * * u m

Ceny staników A1*13*, i
Centure po 6, 8, 10 do R 8 ?

Przy zamówieniaeh listowyeh uprasza się
1. o-

2581 1—?

Tylko prawdziwe zupełna sku- 
tecznośi 4 rtś llu y  Coca roz-.j 
pigułki (pouczenie o użyciu przeciw eter-

eieniom piersiowym i płuoowym (piguł 
i L) cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki U) i cierpieniom nerwów, oeła- 

oieniu każdego rodzaju (pigułki HI.) bez- 
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 
murzynem w Moguncji i w jej składach: 
We Zmowie w apt. J. Seisera, tc 
Siradcowie w apt. BedyJca, we Wie 

dn{u w apt. c. Haubera, Hof 6 , 
w Pesecie J. Tdrdck. apt. 19321

wyśmienicie 
ny przy braku

działający ś 
cu apetytu,

K R O P I E  Ż O Ł Ą D K O W E  „Marya*eli“,
średek we wstyttkich słabościach żołądka ! nieporówna 
osłabieniu żołądka, eucbnącem oddeebaniu, wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzeniu się kamieni i żwiru, nadmisrowem wy­
dzielaniu floto, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności ae 
wymiotów, bola głowy [jeśli takowy pochodzi i  żołąd­
ka], kurczach żołądkowych, zatwardzeniach, przełado- 

. ■ .---------. i ------ «— i robakom, olerpie-A

MPt.

la głowy (jeśli takowy
( ______ żołądkowych, satwardt

waniu żołądka potrawami i napojami, ro 
niom śledziony, wątroby 1 hemoroidom.

Ccwo flattectkl wra» » sposobem utycia 85 c*. 
Główny aklad dla Lwowa i okolicy w aptece 

Zygm. Ruekera we Lwowie, ul. Skarbkowska 1.7.
Składy: w Krakowie w apt. W. Redyka, A. S:©- 

dleckiego; w Białej w apt. spadkobierców Reicherta; w 
Błażowo A. F Pilla; w Dolinie apt. H. Weiss; w Jor 1 
danowie Ed. Bachner; w Mielcu apt. A. Pawlikowski; 
w Lipnik a w apt. Aug. Fuchsa; w Nowym Targu 
Karol Laur; w Nowym Sączu apt. R. Jakubowski; *  
Stanisławewie w apt. Jana Macury; w Tarnopolu w 

Juk Rei da, w Wojniczu w apt. K. Nadzyńskiego; w Żywcu u apt. K. Blu* 
r  . . “ ?^kai*t w Załolcach u apt B. Małkowskiego,
Centralny skład wysyłkowy w aptece sam „Sohutzengsl C. Brądy & Do

Li m m .

|n . J

stal w Kromityżn. -10

Główny skład fabryczny 
P o w s t e e l n i i e  J a ł o  n a j l e p s z y  u z n a n y

POBTLiKD-
z fabryk

O p o ls k ic h

dostarcza

F. C. Proksch
w e  L w o w i e ,

ulica T r y b u n a l s k a
llom ba 1.

Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e

krajowe i zagraniczne jakoteż
s o l e  z d r o j o w e

jnż nadeszły do składu

Piotra M ikolacha wc Lwowie
Wysyłki pocztowe i kolejowe uskuteczniają się odwrotnie.

Ignacy Fried,

Prawdziwych amerykańskichtarantasów
w miejscu, krytych i otwartych dost&rotó, pra­

cownia powozów W i l h e l m a  K l « -  
m u t *  we Lwowie, 1. 16, Chorął- 
czyzna. Rysunki i cenniki gratu i 
franco. 26118—8

s

Jednym z głównyoh warunków piękności jest płeć. Nawet y  
R  w ” A e  mniej foremna twarz może na* zaohwyeić, jeżeli znajdzie- acni

gułarniejsza pięl 
o chwałę, jeżeli h

ej płi Liczna iloi
my płeć bez zarzutu. Ale także najrej 
dopiero wtedy zasłuży sobie na
czystą, lśniącą 1 młodzieńcze fi __ __ ^______________
pań nie może mieć pretensji dó piękności, Jeżeli płeć Ml 
nie podtrzymuj'e. Ażeby sobie piękną L S^Mą piec aż de 
pćżnej starośoi zapewnić, należy używać, przez wMn cna; 
komitycb mężów, a to prof. Pyefiuch w Londynie, prof. 
Raspi, dr. Jfingera, dr. Bandmtaą polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy uśywwty b a ls a m  
b r z o c o w y  L e n g le la .  Ten ulnbleny kosmetyk uzdra­
wia w skutek sskodliwego bielidła, namiętności, lub z po­
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w zkptelę 

rarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni cwiędłą.i ze­
ro świeżą i gładką i nadajb jej przyjemny koloryt, na co 

^  głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengfeln 
W) balsamu brzozowego niema lepszego i nlezawodniejszege środka na upięk­

szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy nżywali. Cena 
dzbanuśzka 1 złr. 60 ct. — Wo Lwowie do nabyoia w apt. Zygm. Ruckera.

N  U011 U“ ,Ł“ 1  ........................ .........  1097~2—? "  ^
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Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne młodzieńcze i wybryki

Dr- WRUNA
P r o s z e k  P e r n l n
(wyrabiany % d ó ł pernwlańsktelt).

‘Ą w sa sek  F c r a t n  przydaje ślę jedynie-------------------------- rzv(
nie ku temu, ̂ %żeby kaid e osłabienie

^ ^ ic i  împotencję i n kobiet niepłodnośćporodowych, x *  Łobiet niepK
także nżyć jako Środek leeinlcsy na Wiratkie i
wego na o»ł»hiwu<  ̂ spowodowane w skutek nbyci 
wicie’ przez rozpusty, samogwałt, i nocne pomazańie (poWód impotencji) Wy- 
wołane osł^ieme u mężczyzny

zboczenia , systenr nenroŁ 
ubycia soków i ,knri, a miano-

Cena pndełka wraź z dokładnym .ogsem 1 złr. 8 0  ek

we
We wiwmu u Al. Gischner, drpL"apt- U. Kaiser Joseft-Straaęe 14

W. Redyk.

O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa zaliczkowego W  SKALACIE

PRACA
Stowarzyszenia Znaczkowego x nieograniczoną poręką, ódbędsie się w Ska­
lacie dnia 2 Q « e s e r w c a  1 8 8 0 *  o godzinie 3ciej po połficlnin w tabń- 

dowanin szkoluem, na które niniejszem wszystkich P. T. naprana się. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z czynności dyrekcji za rok 1879.
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej rachunków za tok 1879.
3 . Wybór uzupełniający brakująoych członków Bady zawiadowczej.
4. Wybór komiBji rewizyjnej do rachunków na rok 1880.
5. Zatwierdzenie wyboru członków dyrekcji.
6. Zmiana statutów względem obniżenia stopy procentowej.
7. Wnioski członków. 2632 i —i

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego PRACA.
Jan MorosB, prezes. Antoni Czubaty, sekretarz.

Kantor wymiany
c. k. nprzyw.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupują i iprzedsjs

w i i y n t k l e  e f & k t a  1  m e n e t j r

ŁISTST hipoteczne,
które według p r*w  z lala i .  Upea 1818 Dz. f P .  I I I Y I I I .  N. 98,
i __ «__   L _ j e l a  I ł  — « -  » -  ______ i L . /  ^ I_A _  S_ ł_ l_____i najw. post. z duia 17, graduiz 1871, mogą' być adyte do lokowa­
niu kapitałów faadeazowyah, tplarayck, kaacyj aaHŚhlridfc wojaka- 
wy ab. na knieje służbowo i wadja —  są w tyałe kaatorae do aabyeia.

m g r  Wszystkie peleeeaU z yzowiaąji wykonają rię boawłoesaic 
po łateiz dziaaayas, bzz dolłozeain prowizji, U84 8—1

WfdłWoy i widcWils J, Dobmńakl t TL Otmah, Odpowiadaiiuy rdAktor J. DobmAsU. Z induni gGtntj Nirodowt)* pet urtąśiń i, tek .


